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Nadzieja na Locarno. 


EA małe Locarno, piękne, jak cu- 
miana bombonierka, zwrócone Są 
EE oczy świata. Tam wśród tysiąca 
p NYCh, żywych palm, ma zakwi- 
nać jedna tak upragniona i oczekiwa- 


na — symboliczna palma pokoju. 
rei laty łudziliśmy się, że da ją 
i atu Wersal, — nie dał, — łudzi- 
Iśmy się, że da ją Genua, — nieste- 


tY wkrótce przekonaliśmy się, że z Ge- 
aul zrobiono arene popisową dla mię- 
dzynarodowych kuglarzy, — Szancera 
1 Dawida Lloyd George'a. Im silniejszy 
ył zawód po dwu uprzednich konfe- 
rencjach, tem większa dziś jest tę- 
Sknota za pokojem. A na czem może- 
my oprzeć naszą nadzieję, że konte- 
Tencja w Locarno nie rozwieje się w 
Powietrzu tak jak tyle innych? 
Bezwątpienia są pewne dane ku te- 


Mu, by do obrad w Locarno wiązać sil- 


niejsze nadzieje. W chwili otwarcia 
onferencji, angielski minister spraw 
zagranicznych p. Austin Chamberlain 
waj, odział: i ponieważ musi ktoś 
TC odpowiedzialność za zwołanie 
H sonferəncji, więc ja ją biorę na sie- 
„ Z pełnią poczucia swej odpowie- 


dział przemyśleć, zanim je wypowie- 
że dzis Angielski maż stanu rozumie, 
gina sj każde państwo europejskie u- 
a Od brzemieniem problemów 
- Mętrznej polityki i za. wszel- 
spory pnie całą energję, którą 
spraw = Zebowuje dla załatwienia 
narodow F7NYch z polityką między- 
nych A dla spraw wewnętrz- 
raju. 


l Wwy 
czy , jathików Moskwy. Francja wal- 
z jednej gt ościami finansowymi chcąc 
kiem Am ‘ony być rzetelnym dłużni- 
nie umni Me z drugiej zaś strony 
Wateli fra iszyć do rządu zaufania oby- 
i gorliwy CUskich, którzy tak chętnie 
wnętrzne. py gPisywali pożyczki we- 
dą h 9 państw, które w Locar- 
mi idei pop Rorliwszymi propagatora- 
nienia na oju europejskiego bezwaąt- 


3 leży Polsk 
Wy i gogpę„j tolska. Kryzys waluto- 
obecnym oj TCZY, jaki przeżywamy w 


l energje iż każe nam całą myśl 
RO życia upić około sanacji nasze- 
owaję sPodarczego. | 
Szczędnośc; © Rady Gospodarczej i o- 
nistra ska, Sl. ekspose naszego mi- 
wykazują <-u I treść obrad sejmowych 
koło kte” KORE i dobitnie, że osią. o- 
F są AE się dzisiaj całe na- 
trna awy gospodarcze. Ma- 
ia „ŚCI ekonomicznych do 
nę ZPA Agniemy, by narady w 
"OCNE rezus SIY jak najbardziej o- 
o kraju 45 by prace nasze dla 
ster ę y si - 
czeństwa wokoj SKO BR A 
Polska. zabti nego, Jedno tylko ma 
nie ideę pôkoj i e: — popierając usil 
salę się Polską k bezpieczeństwa nie 
oliczna pa Odzić na to, by sym- 
steczku Ra oju wyrosła w mia 
dynie naszych ofi 19m na podłożu je- 
À ; à ri ; w 
matti fundament uj aszei krzywdy, 
Tokas 1 'OWALIĘ ni a Toko 
serwuji " $ . 3 
Uląc gere delegacji niemieckiej 


uiszczona ryczałtem. % 


Kraków. Sobota, 10 października. - 


KRAKOWSKI 


P. P. S. wypowiedziała się przeci 


Redakcja i Administracja Dunajewskiego 7. —Tel. 2502. 


premjerowi Grabskiemu. 


DYMISJA NA WIDOWNI? — DOMNIEMANY SKŁAD PRZYSZŁEGO GABINETU. — RĘKA 


KRAKOWSKICH 


Tel. wł. Warszawa, 9. 10. W ciagu 
czwartku sytuacia polityczna I gabinetowa ule- 
gla zmianie na niekorzyść rządu p. Grabskiego- 
Powodem tego było stanowisko Polskiej Partii 
Soclalistycznej. 

Już podczas narad środowych te czynniki, 
które na Radzie Naczelnei P. P. S. przeforso- 
wały uchwałę, zwracającą się przeciw wywo- 
ływanin przesilenia gabinetowego, nie zdołały 
osięgnąć większości. Przegrały nawet kampa- 
nię o tyle. że klub wypowiedział się przeciw u- 
dzielaniu gabinetowi pełuomocnictw, któremi są 
w istocie ustawy sanacyjne. 

Aby jednak znaleźć wyjście z sytuacji wobec 
niemożności ustalenia jakichś stycznych pomię- 
dzy opozycionistami i zwolenulkami gabinetu, 
odwofano się do Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego, który zebrał się wczoraj po południu. 

W Centralnym Komitecie Wykonawczym P. 
P. S. wpływy radykalne | opozycyjne wobec 
rządu posiadają znaczną przewagę. 


Równocześnie obradowało Polskie Stron- 
nictwo Ludowe. W P. S. L. góruje przekona- 
nie, że w chwili obecnej ze względn na sytua- 
cję międzynarodową ule należy przeprowadzać 
żadnej dysknsji politycznej. Dopiero po wykla- 
rowaniu się Sytuacji międzynarodowej należy 
dążyć do wyjaśnienia położenia wewnętrzno- 
politycznego. Wtedy P. S. L. wypowiedziało- 
by się przeciw gabinetowi. 

Nawet tak drobny klub, jakim jest Klub Ka- 
tolicko-Ludowy, który zazwyczaj popierał każ- 
dy rząd, wypowiedział się przeciw rządowi 
Grabskiego. 

Ażeby jednak państwu nia przysparzać trud- 
ności z kilku stron podjęto akcję w kierunku 
odroczenia zupełnie obrad Sejmu. 

O godz. 7-ej wieczorem zebrał się Konwent 
Seniorów, ażeby ustalić dalszy bieg obrad sej- 
rmiowych. Przeważa przekonanie, że dzisiejsze, 
piątkowe posiedzenie plenarne Sejmu powinno 
się odbyć, ale tylko w tym celu, aby uchwa- 


STAŃCZYKÓW. 


lić odesłanie trzech ustaw sanacyinych do ko- 
misji. 

W międzyczasie Sejm odroczyłby obrady 
plenarne i to aż do chwili, kiedy komisja zakoń- 
czy swoje obrady i kiedy Sytuacja międzyńa- 
rodowa pozwoli na podjęcie dyskusji nad ekspo- 
se, nad budżetem i nad ustawami. Wtedy Sejm 
zebrałby się i przeprowadził generalną debatę. 
Kiedy to nastąpi trudno przewidzieć; czy za 
dziesięć dni, czy za dwa tygodnie. 

W zwłązku z pogorszeniem się sytuacji po- 
iawiły się w kuluarach sejmowych pogłoski na 
temat domniemanych następców na krzesłach 
ministerjalnych-. Zdaje się, że głównymi aran- 
żerami gabinetu są pp. Rataj i Witos- 

Jako premiera wymienia się obecnego mini- 
stra spraw wojskowych, gen. Sikorskiego, któ- 
ryby miał równocześnie objąć tekę min. spr- za- 
granicznych. Wiadomo powszechnie, że pomię- 
dzy gen. Sikorskim a ministrem Skrzyńskim w 
ostatnich czasach istniały poważne różnice zdań 
i silne kontrowersje osobiste, spowodowane zna- 
nemi wystąpieniami gen. Sikorskiego zagranicą. 

Jako ministra oświaty wymienia się b. pre- 
mjera, prof. Pouikow skiego, jako miuistra spraw 
wewnętrznych wojewodę pomorskiego dra Wa- 
chowiaka Ministrem skarbu miałby zostać 
bądźto były minister Steczkowski, bądżźta sena- 
tor Szarski (Ch--N.), wiceministrem zaś skarbu 
były minister skarbu w gabinecie Moraczew- 
skiego Byrka z P. S. L. 

Notując te pozłoski z obowiązku dziennikar- 
skiego stwierdzić wypada, że dzłwnym zbie- 
glem okoliczności odpowiadaja one mniei więcej 
tym pogłoskom, jakie pod koniec sierpnia poja- 
wiły się w związku z ówczesną atmosietą prze- 
sileniową oraz że Szczególnie pieczołowicie są 
one rozpuszczane przez stańczykierję krakow- 
ską i niektóre czynniki mające bardzo wysokie 
ambicje państwowe. - 

Jak się dalej rozwiną -wypadki, trudno w tej 
chwili ocenić, W każdym razie sytuacja staie 
się coraz bardziej poważna. 


Sejm odroczony. 


Tel. wŁ Warszawa. 9. 10. Kon- 
went senjorów Sejmu odroczył obra- 
dy Sejmu do dnia 20 bm. Dzisiejsze 
posiedzenie plenarne Sejmu wyznaczo- 
ne na godz. 10 min. 30 zostało odroczo- 
ne w drodze administracyjnej przez 
Marszałka Sejmu. 

Niemal wszystkie stronnictwa, nie 
wyłączając nawet Ukraińców, zgodzi- 
ły się na to, ażeby 3 ustawy sanacyj- 


ne na posiedzeniu plątkowem odesłano 
do komisji. Natomiast sprzeciwiło 
się temu Wyzwolenie. grożąc posta- 
wieniem wniosku o wotum nieufności 
dla rzadu i wysuwając w ten sposób 
momenty polityczne. Dlatego Marsza- 
łek Sejmu odroczył całkowicie obrady 
i tak niesłychanie ważna kwestja u- 
staw sanacyjnych musiała ulec zwło- 
ce. 


Pakt rosyjsko-=niemiecki? 


HUMBUG BERLIŃSKI? 


Tel. wł. Paryż. 8. 10. Wielkie wrażenie 
wywołała tu depesza korespondenta berlińskie- 
go „Petit Parisien“, według której w czasie 
konferencyj Cziczerina w Berlinie pomiędzy Ro- 
sją a Niemcami doSzło ostatecznie do porozu- 
mienia w sprawie zawarcia paktu niemiecko- 
rosyłskiezo. Pakt ten ma posiadać ogromnie 


doniosłe znaczenie. Niemcy i Rosja wzajemnie 
miały w nim zobowiązać się do nieatakowania 
się w przyszłości ani pod względem wojsko- 
wymi ani też pod względem gospodarczym 
Układ.ten ma stanowić dla Rosi rekompensatę 
umów, jakie Niemcy zawarłyby ewentualnie w 
Locarno. 


ONE R wi o OC E TREN i 0 | 


w Locarno zaczyna nas trawić pewna |grywaniu wschodu przeciw. zachodo- 
obawa, Z dotychczasowego stanowiska | wi. Stanowisko delegacii niemieckiej 


p. Stresemanna i dr. Luthera widzimy, 
że praca delegacji niemieckiej nie 
idzie w kierunku utrwalenia pokoju, 
że jest ona raczej niesłychanie zręczną 
grą dyplomatyczną polegającą na wy- 


słusznie określił „Le Temps“ z 5 bm. 
w wydaniu wieczornym, mówiąc: 

„Szantaż niemiecki zaczął się weze- 
śnie i w sposób zbyt brutalny, by 
mógł się w pełni udać". 


Rok VUL _ Nr. 238. 


D. K. O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


Wwy PREMJER U PREZYDENTA RZECZY- 


POSPOLITEJ. 


Tel. wł. Warszawa, 9. 10. Premier, P. 
Władysław Grabski przyjął wczoraj charge d'af- 
faires węgierskiego, p. Bobrika oraz ministra 
sprawiedliwości. p. Żychlińskiego w Sprawach 
resortowych. Następnie udał się p. Premier do 
Belwederun na dłuższą konferencję z Panem Pre- 
zydentem Rzplitej w sprawie obecnej sytuacji 
wewiętrzno-politycznej. i 
FRANCUSKI MIN. SPR. WEWN. U: 
LEGŁ KATASTROFIE AUTOMOBI: 

LOWEJ. 


Paryż, 8. 10- (A. W.) Francuski minister 
Spraw Wewnętrznych Schrameck został prze- 
jechany przez dorożkę automobilową. w chwi- 
li. gdy opuszczał gmach M-stwa. Minister jest 
ciężko ranny. 


JAK WYGLADA „ZMIANA“ KURSU 
w GDAŃSKU. 


Gdańsk. 8. ł0. (Pat.) Wczorai odbyłe 
się w Gdańsku zgromadzenie stronnictwa cen- 
trum, na którem jeden z przywódców obozu 
centrum gdańskiego poseł Neubauer wygłosił re- 
ferat, poświęcony stosunkom w wolnem mieście. 
Poseł Neubauer podkreślił nierozerwalne węzły: 
łączące Gdańsk z Niemcami. poczem zuatako- 
wał Ligę Narodów. która uczyniła Gdańsk 
przedmiotem targów i szacherstw i któ:a od- 
nosi się do niego z brutalnością silniejszego. 


TROCKI AMBASADOREM W PA 
RYŻU ? 


Paryż. 8. 10. (Pat) Dzienniki rosviskie. 
wychodzące w Paryżu. donoszą. że Trocki ma 
być wkrótce zamianowany ambasadorem w 
Paryżu. Nominacja jego pozostaje w związku 
z niezadowoleniem rządu moskiewskiego z dzia- 
łalności posła sowieckiego w Berlinie Krestiń- 
skiego, który ma być zastąpiony przez dotytli- 
czasowego ambasadora w Paryżu Krasina- 


NOWY POSEŁ POLSKI W WA- 
SZYNGTONIE. 


Tel. wł. Warszawa. 9. 10. Na wczorai- 
szem posiedzeniu Rady Ministrów zapadła u- 
chwała, powołująca byłego radcę legacymeg: 
przy poselstwie polskiem w Londynie. p. Cie- 
chanowskiego na stanowisko posła polskiega 
w Waszyngtonie. Odnośny akt nominacyjny ©% 
trzymał Pan Prezydent Rzplitej do podpisu. Po: 
seł Ciechanowski wyjeżdża dzisiai do Londynu 


POLACY NA RADZIE UNJI PARLA 
MENTARNEJ. 


Waszyngton. 7. 10. (Pat) Na kougre: 
sie Unji Międzyparlamentarnej w dyskusji nat 
sprawą unji celnej poset Iski stwierdził, że unia 
celna możliwą jest tylko wtedy, gdy przystąpią 
do niej wszystkie państwa gospodarczo silne i 
gdy zostanie przeprowadzony podział pracy 
W zakończeniu obrad prof. Dembiński imieniem 
całego kongresu wygłosił piękna mowę, dzie- 
kując Stanom Zjednoczonym za gościnność i 
pomoc. W wyborach do rady unii powołano 
ponownie prof. Dembińskiego i sen. Buzka: 3 
na zastępcę posła Zamorskiego. 


DELEGACJA G. ŚLASKA U PRE- 
MJERA. 


Warszawa, 8. 10. (Pat) Dnia 7. b. m 
minister pracy i opieki społecznej Sokal przyja! 
na audjencji delegację pracowników umysłowych 
województwa Śląskiego z posłami Waszkiewi- 
czem, Adamkiem 1 Cerbenen: na czele w spra- 
wie ubezpieczenia od bezrobocia pracowników 
umysłowych na Górnym Ślasku. 


<< O. a." 
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M a Nowe prany. 


(Korespondencja własna). 
Konstantynopol, wrzesień. 

ZAMYKANIE KLASZTORÓW DERW I 
SZY. MUSTAFA KEMAL I HEN- 
RYK VIII. — RIFAI I BEKTASZI. — 
OBURZENIE ŚWIATA MUZUŁMAŃ- | 
SKIEGO. — NOWA ROLA EGIPTU. 
— SENSACYJNY PROCES. — NOWE 

TŁUMACZENIE KORANU. 

Po skasowaniu Kalifatu, po zam- 
knięciu szkół religijnych, po zlikwido- 
waniu dobroczynnych organizacji mu- 
zułmańskich itd., dyktatorskie rządy 
angorskie przystąpiły z kolei do roz- 
wiązania wszystkich klasztorów — tak 
` zwanych tekkes — a jednocześnie Za- 
broniły nadal noszenia tytułu derwi- 
sza. Już w końcu zeszłego roku rząd 
nosił się z temi zamiarami, co się w pe- 
wnym stopniu przyczyniło do wybu- 
chu powstania Kurdów, w którym tak 
zmaczną rolę odegrał Szeik Said przy- 
wódca zakonu.  Naksztbendi Derwi- 
SZÓW: 

Obecnie Mustafa Kemal wydał od- 
nośne dekrety, które zaczynają być 
wprowadzane w życie ti oznaczają o- 
stateczny program organizacji religij- 
nej muzułmańskiej w Turcji. 

Nie wolno już będzie nawet modlić 
się w grobowcach t mauzoleach zmar- 
łych sułtanów, a wszelacy mussetni, 
alimi. fikihowie, kadi i derwisze po- 
rzucić będą musieli swe poważne stro- 
je i imponujące turbany i zamienić je 
na europejskiego kroju kurtki i słom- 
kowe kapelusze. 

Przyznać trzeba, że większość der- 
wiszów rzeczywiście znajdowała się w 
stanie korupcji i upadku moralnego, 
sksploatujac naiwność lub zabobonne 
wierzenia tłumów, jak np. sławni Ri- 
fał — derwisze wyjący — lub pantei- 
styczni Bektaszi — głosiciele zasady, 
że żadna moralność nie obowiązuje 
wybrańców Boga. Zdaje się jednak, 
że mie tyle wyższe wzgledy kierowały 
rządem angorsktm, tle chodziło mu o 
położenie ręki na znacznych fundu- 
szach. któremi klasztory muzułmań- 
skie rozporządzają... Mustafa Kemal 
postapił tu zupełnie jak... Henryk 
VIII angielski, który również był sta- 
le w kłopotach pieniężnych. Z dru- 
giej jednak strony jest to dalsze kon- 
sekwentne rozwijanie  antyreligijnej 
linii postępowania, po której kroczy 
rząd angorski w swem dziele zmoder- 
nizowania: Turcji. 

Jest rzeczą wątpliwą, czy tego ro- 
dzaju polityka Turcji na dobre wyjść 
może. Spotyka Się ona z wyraźnym 
notepieniem w całej reszcie świata 
muzułmańskiego od Marokka aż po 
Tnidje. Arabowie t Kurdowie mosul- 
scy są nią oburzeni. Niezadowolenie 
daje się wyczuwać nawet w samej A- 
natolji. gdzie jest dużo zwolenników 
Kizil Baszów, jak również w Koni, 
gdzie wpływy Mewlewi Derwiszów po- 
zostały ogromne i opieraja sie na wciąż 
jeszcze żywych tradycjach sułtana 
Seljuka. 

Dzistaj centrum życia religijnego 
muzułmanów przenosi się do Egiptu, 
który pomału odgrywać zaczyna rolę, 
której Turcja dobrowolnie się wyrze- 
ka. Jej wolnomyślny fanatyzm, bo 
inaczej, „jak paradoksalnie nazwać tego 
nie można, podważa jej przodownicze 
stanowisko w rodzinie narodów ma- 
hometańskich. Stanowiskn tn zdobę- 
dzie prawdopodobnie Egipt, o ile wy- 
padkt polityczne nie wprowadza tam 
anarchit która zreszta wkrada się już 
nawet w dziedzine religiina, tak świad- 
czy np. sensacyjny proces przeciw 
znakomitemu szeikowi Ali Abdel Ra- 
zek. 

Sąd „kościelny“ muzułmański (Man- 
sura Mekhema Szaria) widział się 
zmuszonym pozbawić go jego godno- 
ści alima i prawa nauczania za głosze- 
nie vałkiem „heretyckich“ przekonań, 
o przystosowywaniu przepisów Kora- 
nu do potrzeb nowoczesnego życia. 
Szetk Razek nie jest pierwszym nowa- 
torem. w tej dziedzinie, a idee iego pro- 
pagujace konieczność pogodzenia pism 
świętych z wymogami życia. mają wie- 
lu zwolenników. Świadczy to o inten- 
sywrem życiu religiinem w tym kraju, 
a od powodzenła tej akcji zależy, być 
może. przyszłość Islamu. 


Kah-Tszau. 
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Tel. wł. Locarno, 8. 10. W chwili o- 
becnej sytuacja przedstawia się nadal 
bardzo niejasno. Wprawdzie napręże- 
nie, które cechowało obrady ostatnich 
dwóch dni częściowo minęło. Jednak 
pozostał jeszcze cały Szereg kwestyj 
spornych do załatwienia tak, że sytu- 
acja ogólna do tej pory nie została o- 
panowana, 

Poszczególni delegaci w  spotka- 
niach z przedstawicielami prasy na- 
dal wyrażają się optymistycznie o lo- 
sach konferencji. Niemniej jednak 
znać po nich wyraźnie zdenerwowanie 
i brak wiary. Być może, że do zdener- 
wowania tego przyczynia się fakt, że 
Locarno jest formalnie oblężone przez 
dziennikarzy szturmujących o każdej 
porze dnia i nocy dyplomatów o in- 
formacje i popełniających rozliczne 
niedyskrecje. Jednak niewątpliwie i 
rokowania same nie wpływają abso- 
lutnie dodatnio na humory delegatów. 

Sensacją dnia wczorajszego był zu- 
pełnie niespodziewany przyjazd cze- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
dra Benesza. Przyjechał on o całą do- 
bę wcześniej niż zapowiedziano: W ko- 
łach politycznych przypuszczają, że 
Benesz pospieszył się, aby ubtec pol- 
skiego ministra spraw zagranicznych, 
p. Skrzyńskiego, który oczekiwany tu 
był bardzo niecierpliwie z uwagi na 
pobyt Cziczerina w Warszawie. Benesz 
natychmiast po przybyciu odbył dłuż- 
szą konferencję z delegatem Francji, 
p. Briandem. 


FRANCJA WIERNA POLSCE! 


Locarno. 8 10. PAT. Briand o- 
świadczył korespomdentowi „Matina“, 
że delegacja francuska gotowa jest dy 
skutować wszelke propozycje tekstów 
i formuł, jakie zostaną wysunięte w 
Locarno, jednakże zasadą, od której 
nigdy nie odstąpi jest dochowanie 
wierności swym sojuszniczkom — Pol- 
sce i Czechosłowacji. 


MIN. SKRZYŃSKI W LOCARNO. 


Tel. wł. Locarno. 8 10. Dzisiaj przy- 
była do Locarno delegacja polska z 
ministrem Skrzyńskim na czele. W go- 
dztnach południowych minister 
Skrzyński odbył dłuższą konferencję 
z francuskim ministrem spraw zagra- 
nicznych, p. Briandem. Również wy- 
znaczone zostało spotkanie między p. 
Skrzyńskim a belgiiskim ministrem 
spraw zagranicznych, p. Vandervelde. 
Mówią nadto, że i ze strony dra Bene- 
sza czynione są zabiegi w kierunku 
porozumienia się z ministrem Skrzyń- 
skim. 

Tel. wł}. Locarno. 8 10. Z dobrze 
poinformowanych kół politycznych do 
moszą, że sprawa zabezpieczenia gra- 
nic wschodnich stanowi nadal jedna 
z najpoważniejszch trudności toczą- 
cych się obrad. Niemcy w dalszym 
ciągu opierają się nieprzejednanie za- 
sadniczym żądaniom delegacji francu- 
skiej. Sytuacja o tyle tylko zmieniła 
się, że Niemcy wobec mocnego stano- 
wiska delegacji francuskiej, poparte- 


ł 
Hotel „Esplanade“, położony nad brzegiem jeziora, gdzie zamieszkały nie- 
które delegacje, biorące udział w konferencji w Locarno. 


Niewyjaśniona sytuucja © Locarno, 


go przez Belgję a także przez Anglję, 
nie usiłują już przeciwstawiać się za- 
warciu umów arbitrażowych wscho- 
dnich wogóle. Natomiast opozycja 
Niemców obecnie skierowana jest prze 
ciwko temu, aby Francja przejmowa- 
ła gwaramcję tych umów awbitrażo- 
wych. 


Ze strony delegacji francuskiej uja- 
wnia się pewna chęć kompromisowe- 
go załatwienia tych kwestyj. Miano- 
wicie wskazują na to pogłoski, jakie 
się dzisiaj tu pojawiły i które opiewa- 
ja, że Francja przyjęłaby gwarancję 
umów arbitrażowych, zrzekając się na- 
tomiast prawa do automatycznych 
sankcyj w razie naruszenia tych u- 
mów przez Niemcy. — Z kół francu- 
skich otrzymaliśmy zapewnienie, że 
w tych pogłoskach niema ani słowa 
prawdy. 


Tel. wł Locarno. 8 10. W ciągu 
dnia dzisiejszego toczyły się nadal o- 
brady ekspertów prawniczych. Doty- 
czyły one opracowania klauzuli w 
sprawie paktu wschodniego, a nadto 
również sprawy przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów. 


Z kół zbliżonych do ekspertów do- 
wiadujemy: się, że zasadniczo sprawa. 
przystąpienia Niemiec do Ligi Naro- 
dów nie natrafia już na tak poważne 
trudności. jak kwestja zabezpieczenia 
granic wschodnich. 


„Tel. wł. Locarno. 8 10. W dal- 

m ciągu bardzo żywo interesują się 
tu osobą Cziczerina. Rozeszły się po- 
głoski, że Cziczerin ma przybyć do 
miejscowości Stresa, wobec czego Spo- 
dziewano się, że ze strony delegacji 
polskiej zostanie postawiony wnio- 
sek, aby delegacja rosyjska została 
aopuszczona do dyskusji w czasie o- 
brad konferencji nad sprawą paktu 
wschodniego. 


Jak się przekonaliśmy pogłoski te 
wyszły z wrogich Polsce kół berliń- 
fkich i miały na celu utrudnienie po- 
zycji polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, p. Skrzyńskiego. W kołach 
polskich bowiem otrzymaliśmy zape- 
wnienie, że nawet mowy nie było o 
tem, ażeby z podobna inicjatywą mia- 
ła wystąpić delegacja polska, 

W zwiazku z temi pogłoskami, 
przewodniczący delegacji angielskiej 
Chamberlain oświadczył wyraźnie. że 
w razie zjawienia się Cziczerina na 
konferencji delegacji angielskiej nie 
pozostałoby nic innego, jak zerwać 
obrady w sprawie paktu wschodniego. 


Wiadomość o trudnościach, jakie 
wywołuje nieustannie osoba Cziczeri- 
na, skłoniła ponoć rząd szwajcarski 
do powzięcia uchwały, aby na czas 
trwania konferencji nie udzielić Czi- 
czerinowi wizy wjazdowej do Szwaj- 
carji. Wszystkie te obawy wydają się 
jednak przesadne, gdyż w kołach so- 
wieckich zapewniają, że Cziczerin uda 
je się do Meranu, gdzie już przygoto- 
wane zostały dla niego odpowiednie a- 
partamenty. 


mne 
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RED. WASILEWSKI ZWOLNIONY. 


| Tel. wł. Warszawa, 8. 10. Sąd Naiwyż- 
szy rozpatrzył wczoraj sprawę red. Zygmunta 
į Wasilewskiego. który przez Sąd Apelacyjny skas 
'zany został na 7 dni aresztu za artykuł przeciw 


j | | Komitetowi beczenić ś. p. Prezydenta Naru- 


Skarga kasacyjna red. Wasilewskiego 
została oddalona. Wyrok objęty jest jednak 
| przez amnestję. 


ULGI SEZONOWE DO UZDROJO- 
WISK. 


Warszawa, 7. 10. (Pat) Wobec tego 
że tegoroczny letni sezon kuracyjny w niektó< 
Sch uzdrowiskach polskich został przedłużony. 
do końca października — Ministerstwo Koleł 
| przedłużyło termin stosowania ulgowej uzdrow 
| wiskowej taryfy do końca bieżącego miesiąca. 

Warszawa 7. 10. (Pat) Pan Minister 
'Kolei inż. W. Tyszka zarządził, aby ulgi kole. 
;iowe dla kuracjuszy. udających się do uzdro= 
wisk krajowych, były również stosowane i w 
sezonie zimowym. 

Ulgi te wynosić będą 33% ceny biletu poa 
wrotnego i przyznane będą tylko tym uzdrowik 
skom krajowym, które są w sezonie zimowym 
czynne. 


ZAMACH NA KAPŁANA PRZY 
MSZY ŚW. 


Karlsruhe, 8. 10. (Pat) Gdy dziś rano 
w kościele św. Szczepana ks. Wolff odprawiał 
przy bocznym ołtarzu Mszę św. nagle jakiś o= 
sobnik rzucił się ze sztyletem na duchownego. 
Zakrystjan zdołał jednak wytrącić sztylet z ręki 
napastnika. Po zaciekłej walce zdołano go wy« 
rzucić z kościoła i oddać w ręce policji. Jak 
się okazało, napastnik jest głuchoniemy. 


PIEKIELNA MASZYNA W ZATOCE 
` BISKAJSKIEJ. 


Londyn, 8. 10, (Pat.) Reuter dowiaduje 
się, iż w zatoce Biskajskiej eksplodowała mas 
szyna piekielna na parowcu angielskim Roman 
Star. Dwóch ludzi z załogi zostało rannych 
1 zabity. 


GŁODÓWKA KOMUNISTÓW WẸ- 
GIERSKICH. 


Budapeszt, 8. 10. (A. W) Aresztowani 
za organizowanie zamachu stanu komuniści z 
byłym komisarzem ludowym Rakoczym na cze- 
le, rozpoczęli głodówkę, oświadczając, że aż 
do złównei rozprawy nie przyjmą pokarmu. Le 
karze usiłują odżywiać ich sztucznie. 


Z PAŃSTWA BOJAŹNI BOŻEJ. 


Berlin. 8. 10. (Pat.) Przed kilkoma dnia. 
mi policia aresztowała na dworcu zgorzelickim 
pewnego l12-letniego chłopca, u którego znale- 
ziono złoty zegarek damski ze złotym łańcusz= 
kiem. Dochodzenia dalsze wykazały, iż aresz- 
towany chłopiec był głową bandy złodziejskiej, 
składającej się z dzieci. Młodociani złodzieje» 
których było 8, mieli swe schronisko w wieży 
wodociągowej dworca szarlotenburskiego, skąd 
urządzali swoje wyprawy. Do bandy tei nales 
zała również 13-letnia dziewczyna, która ban- 
dzie gotowała obiad na skradzionej maszynce 
okowicianei i ze skradzionych środków żywno« 
ściowych. Banda przez całe lato grasowała po 
Berlinie i miała nazwę Ku-Klux-Klan. 


PROCES P. P. P. 


Tel. wł. Warszawa, 8. 10, Wydział VIII. 
Sądu Okręgowego przesłał akt oskarżenia p 
p. Wroczyńiskiemu. Gostyńskiemu, Pękosław» 
skiemu, Gorczyńskiemu, Łubieńskiemu, Michale 
skiemu i Leśniewskiemu, którym Urząd Pro 
kuratorski zarzuca należenie do organizacji Es 
P. P. 

Obrońcy wyżej wymienionych w osobach 
adwokatów Szurleja, Niedzielskiego, Kiieńskiego 
i Eborowicza wystąpili do Sądu Apelacynego 
ze skargą na decyzję pierwszej instancji, która 
zarządziła rozprawę główna, przyczem wska- 
zali na (p. I. art. 527. U. P. K.) brak cech prze- 
stępstwa. Zdaniem obrońców oskarżeni nie'mo- 
gą odpowiadać za należenie do organizacji taj- 
nej. gdyż P. P. P., nie posiadała takiego charak- 
teru występowała bowiem zupełnie jawnie woe 
bec czynników rządowych. 


SKAZANIE P. PRIŁUCKIEGO. 


Tel. wł Warszawa. 8. 10. P. Priłucki: 
redaktor „Momentu* skazany wczoraj został 
przez Sąd Okręgowy na 1 miesiąc aresztu za 
zniesławienie p. Grzyba. właściciela Hotelu Ślą- 
skiego na Placu Trzech Krzyży. „Moment“ za- 
mieścił nieprawdziwą wzmiankę, że p. Grzyb 
jest człowiekiem organizacji szpiegowskiej | 
spólnikiem rehabilitowanego już obecnie hr 
Toila 
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Szczeście w zakątku 
skandynawskim. 


(Korespondencja własna). 


Sztokholm, w październiku 1925. 

Szczęśliwa Skandynawja!.. Nic na 
tym wielkim półwyspie nie przypomi- 
na wojny. Była gdzieś daleko, tu docho 
dziły tylko jej echa. Ani na ludziach, 
ani na rzeczach nie znajdzie tu śladów 
burzy wojennej.  Kategorje moralne, 
atyczne, któremi myśli społeczeństwo 
zostały bez zmiany. Zwłaszcza w Nor- 
wegji. 

Ubogi w bogactwa a szczodrze upo- 
Sażony w piękno, kraj ten dyszy spo- 
kojem i wewnętrzną. skryta melan- 
cholją. Przyroda ukształtowała tu 
Charakter ludzki, wyciskając na nim 
Swe mocne i niezatarte piętno. Fan- 
tastyczne, bajkowe wprost niękno fjor- 

Ów, kontrast bujnej zieleni i nagich 
skał, bogactwa głębin morskich (rybo- 
łóstwo) i niewydainości twardej, ska- 
istej gleby — wszystko to ukształto- 
Wało typ Norwega: surowego, kancia- 
stego, zamkniętego w sobie a przytem 
mistycznie zadumamego i skłonnego do 
Marzycielstwa człowieka. 

Lato norweskie, późne i krótkie, 
wybucha gwałtownie i szybko przemi- 
Ja. Wrzesień gorący. upalny roztacza 
na południu w okolicach Bergen t je- 
Po tijordów uroki prawdziwego połu- 
dnia. Brzeg skalisty. jak w Biarritz. 
Morze zieleni jasnej i bledszej w odcie- 
ntu niż nad morzami południowemi. 

Z Bergen wije się linja kolejowa po- 
przez dziesiątki tuneli przepiękną oko- 
lica górska ku Krystanii. Czystość w 
Norwegji na kolejach, na stacjach. w 
miastach nadzwyczajna — aseptyczna 
poprostu. 

Krystanja (Oslo) brzydka jak noc. 
Storthing położony w środku miasta— 
okropny budynek z szarej, nietynko- 
wanej cegły. przypomina stajnie cyrko 
we raczej niż gmach parlamentu. Ka- 
nały i odnogi fjordu przerzynają mia- 
sto we wszystkich kierunkach. Karl 
Johan Gade. główna arterja miejska, 

tdzo ożywiona bieży od. portu i koń- 
Czy się dość niespodzianie u stóp wzgó- 
Tza. na którego stokach roztacza się 
bark miejski. | | 
sie a Krystanii w 8 godzin dostajemy 
„o. do Sztokholmu. Stolica Szwecji 
Arezentuje się wieczorem przy wjeź- 


GEORGES POURCEL- 


Ostatni uczeń. 


ze Zofja Martel, kierowniczka 

oły, Skończyła lat 70. Kuratorjum, 

uznaniu jej zasług, dało jej do zro- 

"Mienia, żeby się podała do emerytu- 

tapete 10 jej w ten sposób serce i 

że niono gorzkim żalem — myślała, 
_ Pracować będzie do lat 80. 


mir ple teraz stanie z jej uczenica- 
Sobie «ak przynajmniej zaczęły już 
płada Ma radę z tmiesłowami, ale 
Ki *-« plszą jeszcze tak źle! 
na Pra zmiekczyło to jednak serca pa- 
.... „„Wniekiego, i pani kierowniczka 
który nę zła. Usunęła się do domku, 
na.  MeSdyś nabyła i zachowała 
parng godzinę. Tak się zama- 
esce wiecznego spoczynku“. 


33 


Bła gię cnie jej było przykro; nie mo- 
zupełni, PROdzIĆ z tem, co się stało, 
dziecię ' lakby straciła ukochane 


kami, ustką w sercu i bezczynnemi rę- 
Z kata wę dainemi na nie, chodziła 
szkaniy, n at po swem nowem mie- 
idą. stamtąq 7 chuiac. czy mo nią nie 

tem nap, Ze Szkoły, z $ej szkoły... 
Poślubił a się na swego męża... 
łaski na uciechę 50 lat 
Vł to świetny oficer a- 
$knvm mundurze, dziś 
leka. Miał lat 80. wiecz- 


a emeryturze ady, mizerny. Był też 


atk 
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nie zwracała nań ni- 
ez żył zapomniany W 
pani dyrektorki. 

Martel z koszyczkiem 
na rynek. Znała wszyst- 
t. sdvż były to jej dawne 


let, to t 
wielkości 
"w Arana pani 
p: eku szła 
79 pbrzekunk 
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dzie od strony ladu nadzwyczaj oka- 
zale. Miasto uderza odrazu pewnym 
arystokratyzmem zewnętrznym. Ary- 
stokratyzm w cenach, które sa bardzo 
wysokie, arystokratyzm w ruchu uli- 
cznym: tłum jest tutaj niepodobny do 
żadnego wielkomiejskiego tłumu na 
kontynencie. Niezwykła srzeczność 
w obejściu, spokój takt. cechują tak 
jednostkę jak i ogół. 

Po odalkoholizowanej, suchej Nor- 
wegji, gdzie za żadne skarby ŚwWiata 
nie otrzyma się kieliszka koniaku, 
Sztokholm uderza mnogością barw I 
restauracji. Alkonolu czystego też tu 
nie dostanie, zastebuje go iednak obfit: 
cie szwedzki punch. 

Na jednej z głównych arterji, na 
Drottingsgatan, wre ruch pieszy i ko- 
łowy nie mniejszy niż w jakiejkolwiek 
stolicy kontynentu. 


Dom Związkowy kupiectwa w Locar no, w którym rozgościło się około 200 


przedstawicieli pra sy całego świata, 


chi nóż i pruska pikelhaubu. 


E WEGETKO BEC 20 
Hajdama 

W ostatnich dziesięciu latach zmar 

łej röku 1918 monarchji austro-węgier- 
skiej zawarli galicyjscy Rusini z Ber- 
linem ścisłe przymierze zaczepno-od- 
porne przeciw Polakonk Ten hańbią- 
EAEE K PE W | W ME TW 


uczenice, chętnie więc gawędziła z nie- 
mi, strofując nie za wygórowane ceny, 
lecz za „podejrzaną składnię". 3 

— Marjetto. nigdy nie mogłaś stę 
nauczyć, że wyraz „jarzyna“ jest ro- 
dzaju żeńskiego, przytem mówisz „ła- 
dna pieniądz”. Michalino, tak niegdyś 
ładnie układałaś zdania, a teraz mo- 
wisz, jak „szarada'. 

Załatwiwszy sprawunki na targu, 
pani dyrektorka szła pośpiesznie w 
kierunku szkoły, by się nie spozżnić, 
gdy jej uczenice iść będą do domu. 

Dziewczęta otaczały panią dyrek- 
torkę wieńcem żywych kwiatów. 

— Jak wam dziś poszło dyktando? 
— pytała. —- Która z was napisała je 
bez błędu? Niestety, bardzo mało by- 
ło takich... Dobrze, dobrze!.. Co za Cza- 
sy! Boże drogi! Cóż na to nowa kiero- 
wniczka? Moje drogie, co to będzie na 
egzaminie? Żadna z was nie dostanie 
świadectwa. 

Wracała do domu dziwnie poruszo- 
na. 
Popołudnia wlokły się bez końca. 
Jedynym promieniem w życiu tak nie- 
dawno czynnej kobiety, były chwtle 
rozmowy z ukochaną dziatwą. Resztę 
dnia pani dyrektorka spędzała na 
krzątaniu się po kuchni lub stotowym 
pokoju — tu i tam, tu i tam... jak to 
zwierzę w klatce. 


— Zosteńko, — rzekł pewnego ra- 
zu mąż — patrz, możneky pomyśleć, 
że to zachód słońca w Afryce- 

Pani dyrektorka nigdy nie brzyglą- 
dała. się zachodowi słońca. Niebo. dla 
niej, to była przestrzeń geograficzna, 
służąca do odróżniania stron śwtata. 


Podeszła wolno do okna Í oparła się 
o futrynę. Co to był za zachód słońca! 
Zamglony, przesłonięty dymem fa- 
brycznym, ` przesycony obrzydliwemi 
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Wspaniały gmach Riksdsgu (parla- 
mentu) wznost się, jak twierdza, w śro- 
dku miasta na półwyspie połączonym 
mostami z innemi dzielnicami. 

Życie płynie tu szerokim torem. 


Zmiany rządu, walki polityczne, par- 
tyjne nie mają tego odcienia gcrączko- 
wości co w powojennej Europie. 
Sztuka i sporty zajmuią jedno z pierw- 
szych miejsc w życiu Szwedów: niema 
może kraju, w którymby stę widziało 
tylu i tak rasowych. wspaniale rozwi- 
niętych ludzi obojga płci co w Szwecji. 

Hydra kryzysów podminowujących 
kontynent nie sięga swemi mackami 
zielonego półwyspu. Szczęśliwa Skan- 
dynawja żyje życiem normalnem, o 
którem mvśmy już dawno zapomnteli. 
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cy związek niebiesko-żółtych siczy z 
cesarsko-pruskim Ostmarkenverei- 
nem, hajdamackiego noża z kultur- 
traegerska pikelhaubą znalazł aż nad- 
to dobitny wyraz w pokoju brzeskim 


wyziewami, — starcowi jednak przy-| że już pękł na zawsze, sam wiązał 


pominał zachód słońca w Afryce. 

— Patrz, Zosienko, tam w oddali— 
Atlas, na horyzoncie, jak okiem się- 
gnać — piaski, w bok — oazy, źródła, 
palmy.. Czy czujesz zapach? To pa- 
chną lasy pomarańczowe wybrzeża... 
Blidah.. Ach, gdybyś wiedziała!!! 

Głos mu drżał nieukojoną tęskno- 
tą. Zamknawszy oczy, przeżywał ma- 
rzenia, wskrzeszał piękno swej mło- 
dości... 

— No, no, — rzekła zdziwiona pro- 
fesorką — wcale nieźie się wyrażasz. 
Nie byłoby nic dziwnego, gdybyś oka- 
zał zdolności do wypracowań stylisty- 
cznych. Muszę się przekonać... Siadaj 
i pisz na temat: „Co widzę ze swego 
ekna...“  Zaniedbywałam cię trochę, 
biedny malcze! 

To prawda, zaniedbywała go tyiko 
troche przez lat piećdziesiąt... 

Nie miał o to do niej pretensji. Po- 
słuszny, cichy „malec“ usiadł i zaczął 
pisać wypracowanie. Pisał długo, a 
widział ze swego okna wiele... Widział 
rzeczy piękne, pełne zapału i mocy, 
snuł baśń, roztaczającą mu przed o- 
czyma czarowne obrazy, mieniące się 
wszystkiemi kolorami tęczy; widział 
szczęście, którego nie umiał pochwycić 
drżacemi rekoma; płakał, gdy odcho- 
dziło... 

Pami dyrektorka, włożywszy na 
nos okulary, poprawiła wypracowanie 
pilnego ucznia, sumiennie, jak to było 
jej zwyczajem, i czerwonym atramen- 
tem napisała uwagę: „uczeń obdarzo- 
nv bujną wyobraźnią, rokuje wielkie 
nadzieje, niestety — ortografja słaba... 
To trzeba usunąć“ — rzekła energi- 
cznie nauczycielka. — Od dzisiaj do 
pracy! Będziesz pisał dyktando rano 
i wieczorem... 

Oczy jej, błyszczały. jak za czasów 
młodości. Łańcuch. o którym myślała, 
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oraz w krwawych bratobójczych wal- 
kach na ulicach Lwowa po rozpadnię- 
ciu się frontu bojowego państw cen- 
tralnych. 

Stara miłość nie rdzewieje. Knowa- 
nia „ukrainizmu” niezdolnego do twór 
czej pracy. a cierpiącego na manię 
wielkości sie ustają. Sprzymierzenieć 
nad Spbrewą pomaga ze wszystkich sił, 
erganizuje, subwencjonuje. Oprócz 
Pragi jest Berlin głównem gniazdem 
tej najpodlejszej z krecich robót prze- 
ciw Polsce. Jakkolwiek większość ro- 
zumnego i pracowitego społeczeństwa 
ruskiego odwróciła się od tych wil- 
chrzeń i przystąpiła już do pozytyw- 
rej działalności nad materjalna i mo- 
ralna kulturą swego narodu w opar- 
ciu o Polskę, to jednak zjawiają się co 
pewien czas na terenie małopolskim 
emisarjusze — „borytele*, subwencjo- 
nowani zazwyczaj przez czerwony 
Charków po to tylko, by usłużny Ber- 
lin mógł z racji konfliktów, jakie wy- 
łaniają się między władzami polskie- 
mi a tego rodzaju instruktorami na- 
cjonalistycznej destrukcji ukraińskiej 
wszczynać oszczercze alarmy prasowe 
przeciw znienawidzonemu sasiadowi 
z nad Wisły. 


Do Komitetów rocznicy 
Miarki i Stalmacha. 


Wszystkie lokalne Komitety Obchadu 10%: 
rocznicy Stałmacha i Miarki, jak również księ- 
garnie, osoby prywatne. instytucie itp, które 
jeszcze nie zapłaciły pobranych druków (bro- 
szury „Paweł Stalmach — Karol Miarka", „Dwa 
Orły śląskie“, pocztówki, obrazy itp.), niechaj 
niezwłocznie nadeślą należytość stosownie do 
otrzymanych rachunków, i to pod adresem: 
K. Prus, Mikołów, ul. Miarki 18. — Również 
jeżeli iakie Komitety miały czysty dochód z u- 
rządzanych uroczystości rocznicowych. niechaj 
te dochody z odpowiednim obrachunkiem także 
na ręce K. Prusa niezwłocznie prześlą. Główny 
Komitet Obchodu przystąpił do obrachunków i 
likwidacji całego obchodu, a gatem powyzsze 
wezwanie jest naglące. Przypomina się, że czy- 
sty dochód z całego obchodu będzie przekazany, 
do funduszu imienia Stalmacha i Miarki, z któ- 
rego ucząca się uboga młodzież ma otrzymy» 
wać wsparcia. 

m 


się na nowo. Oto jej cel. Nie wszystko 
jeszcze stracone, skoro pozosta] jej ten 
uczeń jedyny, ostatni.. przytem nad- 
zwyczajnie pilny, patrzący na swą na- 
uczycielkę niewinnemi oczyma małe- 
go chłopca. Oto i dla niego nastał czas; 
przyszła godzina upragniona... Czekał 
na nią pół wieku, ale też co za ną- 
groda!... 

Czynił zadziwiające postępy. W kil- 
ka dni zrozumiał, jak się formują i- 
miesłowy i pisał bez błędu rzeczowni- 
ki złożone!.. 

Najmniejsza pochwała nauczyciel- 
ki — wzruszała go do łez, przyprawia- 
ła o egzaltację. Ukradkiem po raz ty- 
siączny odczytywał ocenę: „rokuje 
wielkie nadzieje...“ 

Wieczorem w kawiarni De ła Mai- 
rie zdawał sprawę ze swych postępów. 

— Chłopcy — mówił do swych ko- 
legów — dziś zrobiłem tylko trzy błę- 
dy. a dyktando było bardzo trudne Z 
Chateaubrianda. Żaden z was nicby 
nie zrozumiał! 

Prostował się, prężył, niby żołnierz 
na wzmiankę o generale. 

Pewnego dnia padał ulewny deszcz. 
Pani dyrektorka czekała, jak zwykle, 
na uczenice, wracające ze szkoły, 1 za- 
ziębiła się. Zaledwie położyła się do 
łóżka, widać było, że to koniec. 

Śmierć miała spokojna. b 

Pewien odcień żalu, poczucia no- 
wej niesprawiedliwości drżał w jej 
słabnacym głosie, gdy spostrzegłszy 
przy łóżku staruszka meża, tonącego 
we łząch, rzekła łagodnie: m 

— Biedny mały, odchodzę za wcze 
śnie, w chwili, kiedyś miał pisać bez 
błędów. "8h 

Z upoważnienia a 
przełożyła. b. O. 
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Hronika Hrakowska. 


REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 
RAJSKA 12. 


Piątek, 9. b. m. o godz. 7.45 wiecz.: 

„Rewanż“. 

Sobota, po poł. 10. b. m, o godz. 3.45 po cenach 
całkiem zniżonych: 

„Hrabina Marica“. 

Sobota o godz. 7.45 wiecz.: 

„Rewanż“. 

Niedziela po poł. 11. b. m. o godz. 3,45. po ce- 
nach zniżonych: 

„Hrabina Marica“. 

Niedziela wieczór o godz. 7.45: 

„Rewanż“. 

Poniedziałek, wieczór o godz. 7,45: 

„Rewanż“. 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Codziennie o 5-tej". 
Sobota: „Harnlet“. 
Niedziela po pol.: „Obrona Częstochowy”; 
wieczorem: „Hamlet“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Kino „Promień“: „Dr. Mahbuse*. 
Kino „Uciecha“: „Królowa Saba“. 
Kino „Wanda“: „Królowa Saba“. 
G——— 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 

Grand Hotel: Senator Wład. Długosz — Sia- 
ry: Dr. Stan. Garski — Lwów. Hans Lochner — 
Wiedeń, Hr. Tadeusz Łubieński — Zassów. Mi- 
chat Loewenstein — Zawiercie, Wolf Linden- 
feld — Łódź, Wiktor Wiener --- Wiedeń, Dr. Al- 
fred Porada Rapoport — Wiedeń. Roman Strzy- 
gowski — Biała, Angelo Ara — Tryest. 

Hotel Saski: Ludwik Gumiński — Niziny, 
Camillo Dadzsies — Budapeszt, Andzia Rosen- 
feld — Proszowice. Israel Orender — Wiedeń, 
Cirje Kaiser — Wiedeń, Ludwik Komar — Wie- 


def, Maria Różyczkowa — Dąbr. Górn., Stefan 


Dziema — Łoiuża. Edward Nowotka -— Łomża, 
Maks. Hendler — Wiedeń, Cecylia Nowińska — 
Łnków, Elijasz Sz'nideberg — Wiedeń. 

—0— 

Zebrania Związku Ludowo-Narodowego w 
Krakowie (Rynek 6): W niedziele dnia 11. b. 
m. o godz. 6 w. mówić będzie poseł Rymar na 
temat: Nasze stanowisko wobec projektu 
wskrzeszenia krak. Rady miejskiej; — w ponie- 
działek, dnia 12. b. m. godz. 7-ma poseł Konop- 
czyński na temat: Zwiazek Lud. Nar. a ugoda 
rządu z zydami. Wstęp dla członków Z. L. N. i 
wprowadzonych gości. 

Samorządy a wałka z iaglicą. Jak donosi- 
liśmy, wczoraj w Wydziale Zdrowia Magistratu 
odbyła się konferencja w Sprawie organizacji 
walki z jaglicą na terenie m. st. Warszawy. 
Stwierdzono, że jaglica szerzy się coraz bar- 
dziej i zdecydowano przedsięwziąć cały szereg 
środków zaradczych (zwiększenie poradni oku- 
listycznych, tworzenie oddziałów szpitalnych dla 
chorych ocznych). 

Naipilniejszą potrzebą jednakże — ze wzglę- 
du na wielką ilość zasłabnięć i małą ilość łóżek 
dla chorych jagliczych w szpitalach istniejących 
— jest potrzeba stworzenia większego szpitala 
dla chorych iagliczych. Organizacja takiego 
Szpitala wymaga znacznych Środków, które 
zgromadzićby można z łatwością, gdyby po- 
szczególne samorządy zechciały wprowadzić do 
swych budżetów pewne kwoty na zwalczanie 
łaglicy. (Przyczyniając się materjalnie do zbu- 
dowania szpitala takiego, samorządy miałyby 
gdzie umieszczać swych chorych iagliczy zn). 

Organizacją szpitala takiego mógłby się za- 
jąć Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie- 
ciom. który już posiada dwa zakłady lecznicze: 
sa one iednak tak przepełnione. że obecnie dal- 


sze zgłoszenia chorych dzieci musiały być 
wstrzymane. 
Składki. Na „Zrozpaczonezgo* złożyli w Ad- 


ministracii „Gońca Krakowskiego“:  Urzędni- 
cy Dyrekcii Kopalni Bielszowice 10.75 zł. p. 
Macharski 8 zł., S. P. 4 zł, Bezimiennie 26 zł. 
Co w Warszawie mówią o „zabiegach* 2: 
Ostrowskiego? W wKurjerzc Polskim". organie 
bądźcobądź z.liżsnych przyjaciół p Ostrow- 
skiego 1 tów. ukazała się następująca notatka: 
„Komisarzawi rządu p. Ostrowskiemu udalo 
się wreszcie doprowadzić do >orozumienia po- 
między stronnictwami w sprawie powołania do 
życia Rady miejskiej w drodze nominacji. O- 
gółem będzie ona liczyła 106 członków. z któ- 
rych 34 mandaty otrzyma .ósemka', 23 P. P. S., 
20 centrum, 21 żydzi i 2 bundowcy. Kandyda- 
tów przedstawią stronnictwa względnie tloki 
do zatwierdzenia rządowi. W Krakowie zatem 
na dobre rozpoczęły się rządy partio-kracji, nie 
maskowanej przez żadne wybory. Radę miej- 
ską wybierają nie obywatele, ale konwentyszle 
partyjne. Może to być konieczne, ale nigdy nie 
będzie ani demokratyczne, ani konstytucyjne". 
Precedens to niebezpieczny — w każdym ra- 
TE". 1 
` Tak — ci mówią o komisarskieh sabiegach 
krakowskich 


Co dzień niesie? 


Październik 


Piątek 


t Dyonizego 


Słońce: W. 5.49 Z. 16.59 
Księżyc: W. 19.52 Z. 1.13 


Na sumieniu oszusta Qładysłuwa Ropsklego ciąży sprze- 
niewierzenie 300000 złotych. 


Jak się dowiadujemy, śledztwo są- 
dowe w sprawie oszukańczych nadu- 
żyć znanego głośno w Krakowie afe- 
rzysty Władysława Ropskiego, wła- 
ściciela biura kupna i sprzedaży real- 
ności zbliża się ku końcowi. 

Według doniesień, jakie wpłynęły 


do krakowskiego Sądu Okręgowego 
Karnego od szeregu osób zarwamych 
przez oszusta, ogólna szkoda wyrzą- 
dzona przez niego klientom sięga kwo- 
ty 300.000 zł..Jak słychać wiele osób, 
które padły ofiara Ropskiego nie wnio 
sło do sądu swych pretensyj. 


Aresztowanie Żyda dezertera I delrautonta. 


SPRZENIEWIERZYŁ ON PIENIĄDZE Z FUNDUKZÓW „DOMU ŻOŁNIE- 
RZA POLSKIEGO". 


Żandarmerja wojskowa w Krako- wierzył z tego funduszu znaczniejszą 
wie aresztowała szeregowca Maksymi- | kwotę pieniężną, a potem zbiegł. 


ljana Horna, zajętego w kancelarji 


Po aresztowaniu dezertera i de- 


Komendy obozu warownego Kraków. ! fraudanta prokurator wojskowy prze- 


Aresztowanie nastąpiło na Caer] 


doniesienia Komendy, że Horn mający 


powierzony sobie fundusz składkowy j runku zbrodni sprzeniewierzenia i de- 
krakowskich formacyj wojskowych na | zercji. 


„Dom żołnierza polskiego“ sprzenie- 


prowadziwszy śledztwo, przystąpił do 
wygotowania aktu oskarżenia w kie- 


Skandal w Oświęcimiu. 


Jak się dowiadujemy, dnia 4 bm. 
wybrany z łona urzędników  kolejo- 
wych i celnych komitet urządził w O- 


rświęcimiu przedstawienie i zabawę z 


tańcami, przeznaczając cały dochód 
z tej imprezy na rzecz Ligi Obrony Po- 
wietrznej Państwa. 

Dla uświetnienia zabawy, a przede- 
wszystkiem dla podkreślenia, że spo- 
łeczeństwo cywilne dąży do współży- 
cia i intenzywnej współpracy z woj- 
skiem, zaprosił Komitet na przedsta- 
wienie i zabawę korpus oficerski i pod 
oficerów stacjonowanego w Oświęci- 
miu baonu 75 p. p. Wydawało się, ze 
oficerowie przyjmą to zaproszenie tem 
bardziej, że cel imprezy był wzniosły 
i nad wyraz patrjotyczny. 

Tymczasem wojskowość nie tylko 
że nie odpowiedziała na zaproszenie, 
jakby się należało, lecz nawet zabawę 
tę rozbiła. Oto podczas odbywającego 
się przedstawienia pojawił się patrol 
wojskowy, złożony z około 10 żołnie- 
rzy z podoficerem na czele i — poły- 
skując najeżonemi na karabimach ba- 


gnetami — roztrącał zebranych gości, 
szukając i zabierając ze sobą dwu, czy 
trzech żołnierzy, którzy na sali się 
znajdowali. 

Po tem zajściu z wielkim trudem 
zdołano wzburzonych gości uspokoić 
i zatrzymać, poczem przedstawienie 
odbywało się dalej. Wjakiś czas jednak 
potem pojawił się na sali drugi patrol 
wojskowy, silniejszy od poprzedniego 
i już z oficerem, młodziutkim porucz- 
nikiem, na czele. W chwili wejścia 
wojska tego na salę rozgoryczenie ze- 
branych osób wzmogło się, przyczem 
na skutek zywej wymiany słów mię- 
dzy gośćmi a patrolem, oficer ów zdo- 
łał przyaresztować będącego na zaba- 
wie jednego z oficerów rezerwowych, 
który jednak po wylegitymowamiu się 
w komisarjacie P. P. został wypuszczo 
ny na wolność. 

Fakt ten mówiący sam za Siebie, a 
więc nie potrzebujący żadnych komen- 
tarzy, podajemy odpowiednim wła- 
dzom do wiadomości. 
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Echo defraudacji 12.000 złotych w 2-gim 
pułku lotniczym. W najbliższym czasie odbę- 
dzie się w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym rozprawa przeciwko byłemu kasjero- 
wi 2-go pułku lotniczego w Rakowieach pod 
Krakowem, Dymitrowi Kuzykowi, oskarzonemu 
o defraudację około 12.000 złotych z kasy puł- 
ku, o którym to fakcie swego czasu szeroko do- 
mosiliśmy. Ponadto odpowiadać będwie za współ 
udział w defraudacji niejaki Nachlik. z którym 
Kuzyk dzielił się z defraudowanemi pienią- 
dzmi. 

Rozprawa przeciw Sierżantowi Pataszyńskłemu 

Wczoraj odbył się w Krakowskim sądzie 
wojskowym dalszy ciąg rozprawy przeciwko 
sierżantowi Władysł. Pałaszyńskiemu, który 
stoi pod zarzutem wprowadzenia w błąd prze- 
łożonej władzy i uzyskania stopnia oficera za- 
wodowego nielegalną droga, Rozprawę odro- 
czomo przed kilku tygodniami dla uzurełnienia 
śledztwa. 3 

Żyd ułan oskarżony o dezercję, Wczoraj 
toczyła się w krakowskim sądzie wójskowym 
rozprawa przeciw ułanowi 6-go pułku ułanów 
Mojżeszow. Droehlichowi, oskarżonemu o de- 
zercję. Droehlich zbiegł z 6-gc pulku ułanów 
w Stamisławowie już w styczniu 1921 r. i prze- 
bywał poza swym pułkiem do sierpnia br., kie- 
dy to został aresztowany. Celem uzupełnienia 
śledztwa rozprawę odroczono. 

Spory między dworem a walą, Wezoraj 
przed trybumałom apelacyjnym «zakończyła się 
sprawa. o której swego czasu na łamach nasze- 


go pisma donosiliśmy. Czterej włościanie z 
Rzeszotar (Józef Stryszowski, Piotr i Józef 
Burdowie oraz Franciszek Krawozyk) napadli 
nocną porą na dwór Cyzera i gwałtem dobijali 
się do jego wnętrza, grożąc mu podminowa- 
niem dworu : zabiciem. Zmuszemi do ucieczki, 
wybili mu szyby. W pierwszej instancji za- 
sądził sąd dwóch oskarżonych za zbrodnię 
gwałtu publicznego przez niebezpieczne po- 
gróżki na trzy miesiące ciężkiego więzienia a 
trzeciego oskarżonego za kradzież na jeden 
miesiąc aresztu. Na wczorajszej rorvprawe 
apelacyjnej wyrok ten został zatwerdzony. 

O kradzież blachy miedzianej z kopuły 
kościoła Św. Piotra w Krakowie. Woezoraj to- 
czyła się w krakowskim sądzie okręgowym 
karmym w dalszym ciągu kilkakrotnie omawia- 
na rozprawa przeciwko czternastu osobnikom 
oskarżonym o kradzież blachy miedziamej zert- 
wamej swego czasu przez wicher z kopuły ko- 
ścioła św. Piotra w Krakowie; i tym razem 
jednak rozprawę odroczon:, gdyż obroma o- 
skarżonych przedłożyła szereg wniosków o 
dopuszczenio dalszych świadków. 

Spadł z roweru i złamał nogę. Wczoraj 
popołudniu 19-letni Marton Mermeletain, uczeń 
szkoły handlowej, przejeżdżając ul. Basztową. 
spadł z roweru i doznał złamania prawej nogi. 
Wezwane pogotowie ratunkowe nrzewiózłe e- 
fiare wypadku do szpitaia. 

Nieszczęśliwy wypadek przy praey. Przy 
naprawie przewodów galekiryczaych w domu 
przy ulicy Pietra Michałowsk'ego |. 9. iloznal 
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poparzenia trzeciego stopnia obu rąk na skutek 
krótkiego spięcia elektrycznego Stanisław Bil- 
ski, monter elektrowni miejskiej. Ofiarę za- 
wodu w groźnym eramie przewieziono do Szpi- 
tala św. Łazarza. 

Kurs Esperanta. Krakowskie Towarzystwt 
„Esperanto”* urządza kurs języka międzynarodo- 
wego Esperanto. Opłata za cały kurs wynos 
8 zł, z czego 5 zł. przy wpisie. a 3 zł. przy 
rozpoczęciu knrsu. Inforinacje i zapisy w Zwią 
zku urzędników prywatnych w Krakowie. Sław 
kowska 6 I. p. codziennie między 7. a 8! wie 
czorem. Początek kursu 15, bm. 

Dwaj dezerterzy przed sądem. W woisko- 
wym sądzie na ul. Montelupich odbyła się wczo- 
raj rozprawa przeciw szer. Józefowi Będkow- 
skiemu z 20. pułku piechoty oskarżonemu o to: 
że w bieżącym roku, będąc już 4 razy karanym 
za samowolne oddalenie się z oddziału, dwukrot- 
nie zbiegł z szeregów. przyczem za pierwszym 
razem po npływie kilku tygodni dobrowolnie 
wrócił, za drugim zaś razem przebywał przez 
szereg tygodni poza oddziałem aż do przyaresz- 
towania go. Ponadto porzucił woiskowy ekwi- 
punek. Oskarżony tłómaczył się. iż nie mial 
zamiaru trwałego uchylania się od służby woj- 
skowej, pragnął jedynie zaglądnąć do swej oj- 
czyzny. Trybunał przyjął u oskarżonego jedy- 
nie samowolne oddalenie się i zasądził go za 
powyższy występek i za zniszczenie przyborów 
służbowych, w uwzględnieniu poprzednich kar, 
na 6 miesięcy więzienia. 

Przed tymsamym trybunałem stawał wczo- 
rai Jakób Rosenbaum, szer. 20. pułku piechoty, 
oskarżony o dezercję. popełnioną przez to, że 


pomimo, iż wiedział z publicznych ogłoszeń o 


obowiązku zgłoszenia się w P. K- U. Kraków 


celem wcielenia go w szeregi armii obowiązko- 


wi temu nie uczynił zadość. lecz z umysłu w 
zamiarze trwałego uchylania się od służby woj 


skowei, wyjechał zagranicę i przebywał zdala 
od swego P. K. U. do dnia 16. lutego br., tj. dnia 


przyaresztowania go. Oskarżony wyjaśnił. że 
przebywał za granicą od roku 1917 do 1924. Po 
powrocie do kraju zgłosił się do swego P. K. U. 
w Wadowicach, tamże został przydzielony do 


rezerwy, otrzymał książeczkę wojskową z po- 
leceniem zgłoszenia się do służby po otrzyma- 


niu wezwania. W czasie pobytu za granica 
zgłaszał się do konsulatów polskich celem zare- 
jestrowania go. Obrońca oskarżonego adwokat 
Dr. Leopold Suesser w dłuższym wywodzie wy: 


kazał brak zarówno przedmiotowej jak i pod- 


miotowei istoty czynu, skoru oskarżony spełnił 
swe obowiązki, przewidziane w art. 20 i 73 ust. 
wojskowej. Postępowanie dowodowe nie wy- 


kazało, iż karta powołania została w swoim cza- 


sie oskarżonemu doręczona. Trybunał przychy- 
lając się do wywodów obrońcy Dra Suesserą 
uwolnił oskarżonego od winy i kary. 

Spęd bydła w Krakowie. Na targi od 27. 9. 
do 3. 10. b. r. spędzono buhaji 73, wołów 70, 
krów 223, iałówek 154, cieląt 361, owiec 27, kóz 
i baranów —, nierogacizny 961. razem 1869 zwie- 
rząt Na targu hodowlanym było 115 świń. 
Płacono za jeden kg. żywej wagi: buhaje oó 
0.60 do 1,00 zł. woły 0,65—1.09 zł. krowy 0.50 
do 0.97 zł. jałownik 0,70—1.07 zł. cielęta 1.06 
do 1.55 zł, nierogaciznę 1.52— 1.95 zł. bitej wa- 
gi: nierogaciznę 1180—2.55 zł. — Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumcję miej- 
scową 1898 sztuk, na konsumcię innych krajów 
71 sztuk. 

Teatr Operetka Nowości przy ul. Rajskiej 
W piątek 9. b. m. w sobotę 10. b. m. w niedzie 
dzielę 11. bm. i w poniedziałek 12. b. m. nowość 
grana z wielkiem powodzeniem na scenach et 
ropejskich, operetka Jaschy'ego „Rewanż* a 
Czernekówną. Halmirską, Romaniszynem. T. R. 
Pilarskim i Orlińskim w rolach głównych. Ta- 
niec pierotów tańczą Popielewska i Piotrowski 
z udziałem corps de ballet. Zalety muzyczne 
tej niezwykłej operetki, przepych wystawy przy 
koncertowei grze artystów składają się na bar- 
dzo interesującą całość widowiska. 

W sobotę o 3.50 po poł. po cenach całkiem 
zniżonych operetka Kalmana „Hrabina Ma 
rica“, a w niedzielę o 3:45 po poł. po cenach 
zniżonych po raz 127 „Hrabina Marica“. 

W przygotowaniu pod reżyserją dyr. Pilara 
skiego senzacyjna operetka Gilberta „Kochan. 
ka Premjera“ iako druga z rzędu cyklu no. 
wości. 3 

Bajki dla dzieci z obrazami śwłetlnemi. Ko» 
ło VI. T. S. L. im. J- Słowackiego w Krakowie 
urządza „Bajki dla Dzieci“ z obrazami świetl- 
nemi w sobotę 10. października i w niedzielę 
11. października w sali Muz. Przemysłowego 
przy ul. Smoleńsk 7 o godz. 4 po poł. z nastę- 
pującym programem: l. „Cztery mile za War: 
szawą* M. Dynowskiei wygłosi p. Zofjia Nikla- 
sówna. 2. „Lis na dworze królewskim” J. le- 
mańskiego wypowie p. Ludwika Śniechocka, 3. 
„Syn Czarnoksiężnika”. 4. „Dziewczynka z za- 
pałkami“, Andersena, wygłosi p. Gabriela Stop- 
czyńska. 5. „Guliwer u Karzełków", obrazy 
obiaśni p. Karol Radwanek. 6. Deklamacja wy- 


| powie p. irenka Stonczyńska. Bilet wstępu 50 
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groszy. — W sobotę i w niedzielę ten sam pro- 
gram. 

Związek Zawodowy Urzędników  Prywat- 
nych w Krakowie, organizuje kursy języków: 
niemieckiego, francuskiego i amgielskiego. In- 
formacji udziela się w Sekretarjacie Związku, 
Sławkowska 6, I. p. codziennie od godziny 
7—9 wieczór. 

Nieszczęśliwe wypadki. Pogotowie ratun- 
kowe opatrzyło Eliasza Fechnera, ucznia H- 
czącego lat 14, który wpadł pod auto i doznał 
na całem ciele licznych obrażeń. Poramionego 
odwieziono do szpitala. — W drugim wypadku 
lekarz Pogotowia Ratunkowego udzielił pomo- 
cy woźnicy Zirnicekiemu Janowi, turmanowi z 
Prokocimia (lat 56), na którego wóz najechał 
tramwaj, przyczem Zirnicki doznał licznych o- 
brażeń. — Trzeci wypadek nieszczęśliwy zda- 
rzy! się w pobliżu panku krakowskiego, gdzie 
robotnik Jan Królik spadł z fury i przejecna- 
my doznał złamania prawej ręki. Królika prze- 
wieziono do szpitała Św, Łazarza.  Pomadto 
Pogotowie Ratunkowe opatrzyło Pruenala Ka- 
rola, kamieniarza, liczącego lat 23, którego zra- 
mił nożem jakiś opryszek, Następnie . lekarz 
opatrzył przyprowadzonego przez policję Bo- 
rańskiego Tadeusza i Janinę Muchę, dziew- 
czynę lekkich obyczajów. która pobiła, się ze 
swym towarzyszam. 


Z TEATRU NOWOŚCI. 
„REWANŻ* 
Operetka w 3 aktach Beda i Lunżera, 
Muzyka: Oscar Jaschy. 


Pierweza z zapowiedzianego cyklu nowości 
operetka „Rewanż“ ujrzała Światło Kinkietów 
soeny „Nowości”, przedstawiając się na ogół 
niezwykle dodatnio i ujmująco. Treść wesoła, 
acz jak zwykle w operetce, nieco naciągnięta 
i nieprawdopodobna, opiewa perypetje miłosne 
dwojga a nawet trojga par dobiezających do 
purtu małżeńskiego z końcem trzeciego aktu. 
Trudne do opowiedzenia w krótkich słowach 
są to perypetie i najlepiej oglądnąć je na wła- 
sne oczy z widowni do której dyr. Pilarski in- 
terosujących się podhasanem pięknem zawsze 
uprzejmie afiszami zaprasza. Sposobności tu do 
trafnych i trefnych dowcipów wiele. Panie 
oglądna piękne toalety, panowie zaś.. p, Hal- 
Mirską w stroju kąpielowym, w którym jej 

do twarzy. — Muzyka a raczej mu- 
Zyczka ubiera bardzo obficie treść mie obcią- 
żłając jej zbytnie mimo roboty harmonicznej 
oraz instrumentacyjnej, zdradzającej w pP. 
Jaschy, miszyka wykształconego i arkanów 
Sztuki muzycznej świadomego. Znalazło się tu 
miejsce dla paru melodyjnych walczyków t 
wcale zgrabnego fokstrocika. — Całość uroz- 
maicają duety i ładna serenada z tow. chórku 
męskiego. — Przez scenę przewijają się jak 
w kaiejdoskopie co raz „to nowe figury, lub 
dohaterowie (czasem bez potrzeby), wytwarza- 
Jąc ruchy i zmianę sytuacyj scenicznych w du- 
fej części zabawnych. — Spędza się mile wie- 
czór zwłaszcza. że prym wiodą mile į sympa- 
tyczne primadonny M. Czernekówna i B. Hal- 
mirska tudzież Zofja Wirska, która na ko- 
Fzyść całości i wartości sztuki tak chętnie re- 
zygnuje z najprymitywniejszych objawów pre- 
tema ji niewieściej, oszpecając się z całem za- 
miłowaniem w przeróbce swej miłej twarzycz- 
Ki na monstrum kobiece. — 


P. Ozernekówna, trzyma prym — jak zre- 
sztą zawsza — w zespole, a choć partye tą 
traktuje autor i libretta i muzyka po maco- 
szemu, wychodzi z niewygodnych momen- 
tów zawsze zwycięsko, dzięki  talento- 
WI aktorseikmu idącemu w parze z dużym talen 
tem śpiewackim. — Jak młoda wdówka Smith, 
ła pełno pociągającego wdzięku i swoistej 


harme, — P. Halmirska, jako Dorotka cie- 
zje się również uznaniem widzów į zbierała 


me ski nawet przy otwartej ecenie. Sympa- 

czna. artystka zdobyła sobie już serca kra- 
owskich operetkowiczów. — Pleć brzydsza z 
a Tadeuszem jun. Pilarskim, niezrównanym 
MC 8 Fwego zakresu, cieszyła się rów- 
£ uznaniem. A więc oklaski zbierali rzęsiste 
p e ii tenor p. Romaniszyn i dowcipny 
> risk: i szarmancki p. Dąbrowski i pełen 
wórwy p. Bizeń Brzeziński ip. Jan Dąbrowski 
jako książę karnawału. Całość. 
wo stylizowanych przez p. W 
cy zgrabnie zestawionych 
Przedstawiła się efektownie, do czego w nie- 
małej mierze przyczynił się balet pięknie u- 
łożony a jeszcze piękniej zatańczony przdź p 
Popielewską t Pietrowskiego. na tle miare 


krakow- 


ma tle pomysło- 
iercialka dekora- 
Przez p. Gerlacha, 


wdzięku pełnego zespołu pięknych 
skich ballerin. 
Część muzyczną prowadził ze swadą, ener- 


Elą | smakiem doskonały kapelmistrz dyr. Mi- 


SŁ. Bursa. 


m a m Ci b r u 
Rok wiezienia za meżobójstwo. 
WYROK W SPRAWIE KAROLIN Y GALMOWEJ O ZABÓJSTWO MEŻA 


Katowice, 9 10. Wczoraj o godz. 
5-tej po południu odbył się dalszy ciąg 
rozprawy przeciw Karolinie Galmo- 
wej z Nikiszowca, oskarżonej o męzo- 
bójstwo. Po przesłuchaniu dwóch le- 
karzy, którzy dokonali oględzin zwłok 
i sekcji, przesłuchano cały Szereg 
świadków. Wszyscy świadkowie zezna 
ją, że pożycie małżeńskie Galmów by- 
ło nieszczęśliwe prawie od samego po- 
czątku. Nieboszczyk był bardzo gwał- 
towny, podejrzliwy i zazdrosny. Pod 
wpływem nadmiernie używanego al- 
koholu, nabył chorobliwego przekona- 
nia, że oskarżona go zdradza. W pija- 
nym stanie urządzał awantury, tak że 
oskarżona musiała uciekać z mieszka- 
nia. 

Rzeczoznawca radca sanitarny dr. 
Wączowski złożył orzeczenie, że oskar- 
żona, chora na żółciowe kamienie i ht- 
sterję, a nadto trochę pod wpływem 
alkoholu, gdyż krytycznego wieczoru 
mąż zmusił ją do wypicia kilku kie- 
liszków wódki, bardzo rozdrażniona 
zarzutami męża, mogła popełnić zbro- 
dnię i zabić męża wcale sobie nie zda- 
jąc z tego sprawy. - 

Prokurator Olszewski, wskazując 
na sposób i położenie ran u ofiary, 
przedstawia obraz zajścia i dowodzi, 
że nie mąż napadł oskarżoną, lecz o- 
skarżona męża i to wtedy, kiedy mąż 
już spał. Inaczej nie można wytłuma- 
czyć sobie ran w głowie. Takie rany, 
'wKkby rąbane, mogą być zadane tylko 
cięciami z góry na dół i podezas wal- 
ki zadane być nie mogą. Oskarżona 
musiała uderzyć męża w leżącej pozy- 
cji. Wobec tego wnosi prokurator o u- 
karanie oskarżonej za zabójstwo z $ 


212 u. k. n. 6-letniem ciężkiem więzie- 
niem. 

Obrońca dr. Kudera wskazuje, że 
oskarżona żyła z swym mężem 23 lata. 
Gdyby chciała go zabić mogła była 
zrobić to dawno i nie takim sposobem. 
Zresztą niektórzy świadkowie widzie- 
li w oknie sylwetki walczących, sły- 
szeli hałas, krzyki, walkę w mieszka- 
niu .Można zatem przyjąć tłumaczenie 
oskarżonej za prawdziwe. Uczyniła to 
w stanie podniecenia, gdy zobaczyła 
męża zbliżającego się z siekaczem w 
ręku. Działała w obronie koniecznej 
Musimy przyznać, że działała w sta- 
nie nieświadomości, na co wskzuję 
wielka ilość ran, bo aż 12, które zada- 
ła zabitemu. Wnosi o uwolnienie o- 
skarżonej. 

Sąd po naradzie uznał oskarżoną 
winną zabicia człowieka wśród okoli- 
czności łagodzących $ 213 u. k. n.i ska 
zał ją na 1 rok wiezienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego. W motywach sąd 
stwierdza, że pożycie małżeńskie o- 
Skarżonej było bardzo nieszczęśliwe, 
że oskarżona popełniła czyn w stanie 
wielkiego podrażnienia, z powodu za- 
rzutów męża rzekomej zdrady, zara- 
zem będąc trochę pod wpływem wy- 
pitego alkoholu. Gdy zobaczyła męża 
zbliżającego się z siekaczem w ręku 
ze słowami: „teraz będzie rozwód“ za- 
częła rozpaczliwie bronić się i w trak- 
cie tego uderzyła męża kilkakrotnie 
tymże siekaczem po głowie, tak, że 
oskarżony zmarł po kilku godzinach 
wcale me przychodząc do przytomno- 


ści. 
W. Kasperowicz. 


Z POLITYCZNEGO DNIA. 


ZUCHWAŁY PRUSAK Z „KATTOWITZER 
KANALL". 


Hakatystyczna mafja, żerująca na polskim 
chlebie i ziemi, osławiona „Kattowitzer Zeitung” 
coraz Śmielej poczyna sobie w stosunku do pol- 
skiej państwowości. Ten gadzinowy, berliński. 
ziejący pruską nienawiścią organ katowickich 
Hausów, Michlów i Fritzów zapomina, że jest 


w Polsce i że nikt tu nie pozwoli na obdziera- 


nie czci z symbolów polskiego państwa. 

Wczoraj w „Kattowitzer Kanall* iakiś nic- 
miecki oberwaniec śmiał napisać dosłownie: 

„Wir (junkry katowickie) wollen jedoch hof- 
fen, dass Skrzyński scine Rolle im Vorzim- 
mer (1!) nicht bis zum Schluss der Konferenz 
beizubehalten braucht“. 

Pismak szowinistów hakatystycznych chyba 
się zapomina! Pod pokrywką źle zamaskowa- 
nego życzenia i „życzliwości“ dla polskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych —: »„Katowitzerka“ 
z satysfakcją usiłuje postawić polskiego ministra 
w ..przedpokoju. Zapomniało się, jak lat temu 
siedem zbrodniarze niemieccy żebrali łaski na 
schodach w Wersalu i łasili się jak dobrze obi- 
te psy o litość. Zapomniało się, że dopiero po 
raz pierwszy od czasów wojny ktoś zdecydo- 
wal się w Locarno z przedstawicielem narodu 
trędowatego i zarażonego hańbą wojennej po- 
żogi i krwi mówić i konferować. 

„Kattowitzer Kanall“ zapomina, że polska 
pięść nie jest słabszą od pruskiej. I że się raz 
muszą skończyć kpiny i drwinki, choćby ist- 
niało sło zenewskich konwencji. Polska rządzi 
na Śląsku! 

W tym samym numerze gadzinowego organu 
jest umieszczony ohydny i łobuzerski paszkwil 
na polskiego oficera. Wszystko się to dzieje 
bezprawnie, rozmyślnie, bez Słowa protestu z 
naszej strony, z wyrafinowanym cynizmem pru- 
skiej kakaty. 

Wołamy, gdzie prokurator? gdzie władza? 
gdzie polska czujność i godność? gdzie Polska? 

Skończyć z tem. bo zuchwalstwo stanie się 
codzienną bronią, która zniszczy nasz prestige!... 

KI. Hr. 


TNETIEWE PRE TOPAN E EPOZONĘ RSE — 
ED CINE E IGE POTC — AT OJ 


Bar Teatralny fon. etowe, Heri, 


Katowice, Rynek 12, tel. 2383 
Ma trzy rzeczy do polecenia: 1261 


Dobre trunki. Wyborowa kuchnia. Ceny najrrzystępnialsze. 


Własna artystyczna pracownia 


firanek iabażurów 


„PIAST“, Sp. Akc. 


ul. 3 Maja 15 KATOWICE Telefon 301 


Hronika $iqąska. 


REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO. 

Piątek: „Pan Naczelnik... to ja”, 
Niedziela po południu: „Halka“ (po cenach o 40 
procent zniżunych). 
Niedziela wieczorem: „Pan Naczelnik.. to ja“. 
—— 
TEATR POLSKI W BIELSKU. 

W czwartek 8-go października Teatr Polski 
wyjeżdża na gościnny występ do Bielska. 
Przedsawienie wypełni potężny dramat Ro- 
stworowskiego „Judasz z Kariothu* z dyr. 
Karbowskim w roli tytułowej, 

Sobota, 10. 10. o godz. 2,30 „Judasz z Ka- 
riotu* przedstawienie dla młodzieży. 

Niedziela, 11. 10. o godz. 3,30 „Halka” (ceny 
o 40 proc. zniżone, 

Niedziela, 11. 10, o godz. 7,30 wiecz. „Pan 
Naczelnik... to ja”. 

Paniedziałek w Rybniku „Pan Naczelnik... 
to ja”. x 

Poniedziałek 12. 10. w Bytomiu „Mazepa“. 

Wtorek, 13. 10, „Mazepa*. 


POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA. 
Najbliższ ąpremjerą będzie komedja Guitry 
„Pokojówka szulka miejsca”, grama bedzie z 
wybitnem powodzeniem na wszystkich sce- 
nach. Główne role interpretują pp. Ordyńska, 
Sławińska, dyr. Karbowski, Senowski, Reżyse- 
ruje dyr. Karbowski. Karbowska rola tytuło- 


wa. 


CENY MIEJSC W TEATRZE ZNIŻONE, 
W zrozumieniu ciężkich warunków ekono- 
micznych naszego społeczeństwa, na posiedze- 
nia T. P- T. P. i Dyrekcji teatru, uchwalono 
zniżyć ceny miejsc. 
PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOŁNEJ. 


W sobotę o godz. 2,30 popoł. przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej, które wypełni 
dramat Rostworowskiego „Judasz z Kariotu". 

W niedzielę o godz, 3,30 po cenach o 40 
proc. zniżonych narodowa opera Moniuszki 
„Halka“ 

Wieczrem trzeci raz „Pan Naczelnik ... to 
ja“, który wywołuje huragany śmiechu, 

—o— 
TEATR POLSKI W RYBNIKU. 

W poniedziałek, dnia 12 października daje 
tylko jedno przedstawienie tej pełnej humoru 
i kapitalnych typów farsy francuskiej Mone- 
sya „Pan Naczelnik... to ja“. zajnteresowa- 
nie wielkie. Bilety nabywać można w Księ- 
garni Polskiej, P, Basisty. 

—— 


OPERA TEATRU POLSKIEGO W BYTOMIU. 
W poniedziałek. dnia 12 bm, Teatr Polski z 
Kkstowic zieżdźża z rełrym zespołem, przeszło 
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sto osób, do Bytomia, aby dać jedno przed: 
stawienie opery Minchejmera .,Mazepa'. Wszy- 
stkie sfery miejscowego społeczeństwa, przy- 4 
jely przyjazd ten z maiwyższem zadowoleniem | 
10: 
Z KATOWICKIEGO. 


Katowice, Pożar. Dnia 6. b. m. o godz. 4.45 
powstał pożar w zabudowamiach Kubika Ro- 
berta w Brzączkowicach, który zniszczył do- 
szczętnie stodołę razem ze znajdującym się 
tam zbożem, słomą i sianem. ogólnej wartości 
2500 zł. Pożar powstał z podpalenia. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 5. bm. o godz. 
2,50 popoł, została najechana na narożniku ul. 
Pocztowej i Młyńskiej przez furmankę Anto- 
niego S., Branolikówna Malgorzata z Załęża, 
wskutek czego doznała złamania prawej nagi- 

Posiedzenie Komitetu święta przySposobie- 
nia wojskowego i wychowania fizycznego od- 
będzie się w sobotę. dnia 10 hm. o godz. 5-tes 
popol. w sali Bamku Związku Sp. Zarobkor 
wych, d (m) 

Święto przysposobienia wojskowego i wy- 
chowania fizycznego odbędzie się w Katowi- 
cach i powiecie katowickim dmia 18. bm. ” 
niedzielę. Dzień ten ma być dniem manifesta: 
cji nie tylko tężyzny fizycznej społeczeństwa 
ale też manifestacji, objawów zrozumienia 
ważności problemów wychowania fizycznego j 
przysposobienia wojskowego. To też należy 
spodziewać się, że w tym dniu eqołeczeństwa 
tutejsze da pełmy wyraz tego zrozumienia, bio: 
rąc gremialny udział we wszystkich uroczy- 
stościach dnia i podziwiając sprawność naszej 
młodzieży. (m) 


Z MYSŁOWIC. 

Mysłowice. Posiedzenie likwidacyjne Komt 
tetu wykonawczego „Tygodnia L. O. P. P^. 
Posiedzenie odbyło się dnia 7. bm. o godz. 5. 
popoł. w sali obrad Magistratu. Przewodniczył 
prezes Dyrekcji Ceł i prez. Komitetu p. Dę- 
bieki. 

Ogólny dochód „Tygodnia“ wynosi 1045 zł. 
35 gr. rozchód wywosi 394 zł. — ozystr dor 
chód 651 zł. 35 gr. (m) 

Nowy transport ziemniaków dla bezrobot- 
nych i ubogich, Wczoraj nadszedł do Mysło= 
wie z Jarocina transport ziemniaków w ilo- 
ści 8 wagonów — przeznaczony dla bezrobot- 
nych i ubogich miasta Mvysłowie. Rozdział 
ziemniaków zaczynie sie niezwłocznie. 

Poprzedni tramsport skłąde! ~- - 2 wago= 
nów, 

Byłoby pożądane. zeby ziemniaki były 
przewożone w wagonach krytych, co chroniło- 
br je od zamoczenia. (m) 

Kradzież pierścionka w gimnazjum. Pare 
dni temu jeden z nauczycieli gimn. państw. 
zostawił po lekcjach. po umyciu rąk — pier- 
ścionek na stole w sali konferencyjnej i wy- 
szedł, Spostrzegłszy brak pierścionka. na 
Uczycie! ów powrócił de gimnazjum, ale pier- 
ścionka jwż nie znalazł. Podejrzenie o kradzież 
pada na malarzy pracujących przy malowae 
niu ram okiennych. 

Sprawą zajęła sie policja (m) 

Zabytki niemczyzny. Nad wejściem do kina 
„Helios“ przy ul. Pszczyńskiej widnieje ka- 
mienny wielki napis „Lichtspielhaus Helios" 
— pod spodem jest mały polski napis „kine- 
matograf". Czy nie byłby już czas ściosać tem 
napis niemiecki a na jego miejsce umieścić choć 
by wymalowany tylko napis polski, Jesteśmy w 
Polsce, a nie w Niemczech... (ra) 


Z KRÓL.-HUTY. 


Król.-Huta. Kradzież z włamaniem. Hytrek 
Anna, zam. w Król.-Hucie, zameldowała kra- 
dzież z włamaniem przez nieznanych spraw- 
ców, którzy zapomocą podrobionego klucza 
włamali się do jej mieszkania, skąd skradł 
garderobę, ogólnej wartości 120 zł, 

Kaczmarczyk Otylja, zam. w Król.-Hucie, 
zameldowała kradzież z włamaniem przez nie- 
znanych sprawców. którzy się włamali do jeż 
mieszkania i ekradli dwa damskie kostinmy i 
różną bieliznę, wafiości 260 zł. 

Kradzież kieszonkowa, Wolny Feliks z La- 
giewnik zameldował kradzież portfelu z war- 
tością 35 zł. oraz karty cyrkulacyjnej na je- 
go nazwisko. przez nieznanewo sprawcę w ha- 
E targowej w Krół.-Hucie. | 

Samobójstwo. Dnia 4. b. m. popełnił nicjaki 
Adlar samobójstwo przez powieszenie się w. 
swoim mieszkaniu w Krół.-Hucie. Prrzecz:n* 
samobójstwa nie stwierdzona. 


Sprawy Towarzysiw. 

Baczność powstańcy Głlwicko-Toszeckiego 
grupa Katowice. W niedziele, dnia 11. b. 
o godz. 5,30 wieczorem odbędzie stę zebra 
miesięczne. Ponieważ na porządku dzienm: 
ważne sprawy uprasza się o liezne przyb 


aSr, Te 


Rzym minstem Mndowem, 


Według nowego planu Rzym będzie odtąd 
vod bezpośrednim zarządem rządu. 

Statut miejski Rzymu wzrowany jest na sta- 
lucie Waszyngtonu. Stolica Stanów Ziednoczo- 
vych niema ani rady miejskiej, ani magistratu: 
ni burmistrza. Waszyngton rządzeny jest przez 
3 komisarzy opłaconych przez prezydenta Sta- 
16w. 

Budżet miasta składa się w pcłowie z wpły- 
wów podatkowych, w połowie zaś z subsydiów 
skarbu państwa. 

O ile nowy plan wejdzie w życie Rzym stra- 
s swą autonomię gminną i będzie administro- 
wany przez rząd Mussoliniego. 


Ewangelia Św. Marka po tybetański. 


Bntisch and Foreign Society (Towarzystwo 
ło rozpowszechniania Biblii) przygotowuje no- 
we wydanie Ewangelii Św. Marka, drukowane 
w Kalkucie w formacie i zewnętrznym wyglądzie 
zbliżonym naizupełniej do świętych ksiąg bud- 
dystów. Papier ną ten cel zamówiono w Bhu- 
an, bo wygląd jego ma zupełnie odpowiadać 
trubemu  papierowi włóknistemu, ma którym 
drukowana jest literatura buddyjska. 


Słyńny aktor murzyński, 


W Londynie występuje obecnie w sztuce 
amerykańskiej pisarza O'Neilla „Emperor Jo- 
nes“ aktor murzyński, Robeson, niegdyś znany 
adwokat i footbalista wielkiej sławy. grający 
w tej sztuce rolę murzyna „cesarza Jones. — 
Pisma angielskie piszą z wielkiem uznaniem o 
jego nadzwyczajnej grze. Sam pan Robeson 
biada jednak nad tem, że oprócz Otełla i dru- 
giej sztuki pana O'Neilla, której bohaterem jest 
również murzyn, niema literaturze Światowej 

"ról dla niego odpowiednich. 


ileoperi Faust datu dochodu? 


Gounod za operę „Faust otrzymał jako po- 
czątkowe hotorarium 1000 franków (pełnej na- 
ówczas wartości), a za kazde przedstawienie 
w Paryżu wymówił sobie honorarium 100 fran- 
ków do dziś dnia wypłacane iego spadkobier- 
com. Dotychczas, wliczając sumy otrzymane 
za wystawienie tej opery w innych krajach za 
dzieło to wypłacono honorarium przeszło 720 
tysięcy franków szwaicarskich. 


Kościół za szczęściem, 


W Południowej Afryce zostały odkryte no- 
we i obfite kopalnie brylantów. 

W pierwszym dniu eksploatacji odbyły się 
wśród miejscowych robotników tradycyjne. u- 
święcone zwyczajem sceny: mianowicie wyści- 
gi do miejsca, gdzie miały być rozpoczęte pra- 
ce przy wydostawaniu brylantów. 

Olbrzymi tłum 'nędzarzy, łaknaący szczęścia 
został ustawiony na polu brylantowem przed 
sznutem. W pierwszym rzędzie stali mężczyźni 
a wśród nich profesjonalni szybkobiegacze, na- 
stępnie młode kobiety i wyrostki. 

Policjanci na dany znak przecięli sznur, roz- 
legła się komenda i tłum ruszył pędem. 

Najlepsze miejsce w kopalniach otrzymał ten 
kto przybył pierwszy do mety; w tym wypad- 
ku był to znany szybkobiegacz miejscowy Ri- 
chardson, wynajęty przez biednego inwalidę, - 
który w wojnie strącił obie nogi. 

W ślad za zdobywcą pierwszego miejsca 
nadbiegły żona i dzieci inwalidy i zajęły sta- 
nowisko. 

W pierwszym zaraz dniu został znaleziony 
brylant, — ważący 23 karaty i sprzedany na 
miejscu za 50,000 dolarów. 

Dokoła tej nowej „kopalni szczęścia" wy- 
rosło ma poczekaniu miasteczko: restauracje, 
bary, oberże i kantory wymiany. 

Nowy paroksyzm gorączki „brylantowej' da- 
lej trwa. 


Ochrona pozeciolotniczu. 


Doniosły wynalazek artyleryjski prze- 
ciw samolotom. 


` Z Budapesztu donoszą o wynalaz- 

a pewnego węgierskiego arystokra- 
ty, barona Hugona Stipsicza. Wyna- 
lazcy udało się skonstruować przy- 
rząd elektryczny, regulujący w bły- 
skawiczny sposób w przeciągu sekun- 
dy i przy pomocy jedynego jednego 
chwytu odległość od strzelającego 
działa do samolotu. Wynalazca, żyją- 
cy obecnie w Paryżu był oficerem ar- 
tylerji. Próby dokonane dotąd wyka- 
zały podobno doskonałe wyniki. Ba- 
ron. Stipsicz pertraktuje z dwoma mo- 
carstwami o sprzedaż wynalazku i pa- 
tentu. 


m O WOW a O A O S E wi r nne m 


Sensacyjny proces włoski, 


Przed sadem przysięgłych w Nea- 
polu rozegrał się codopiero sensacyj- 
ny proces o morderstwo, rzucający 
charakterystyczne światło na pojęcie 
sprawiedliwości, które dotad szanuja 
we Włoszech południowych. 

W r. 192i została skrytobójczo za- 
strzeloną, w miasteczku Montello, 
przez studenta uniwersytetu, Feliksa 
Sarni'ego, nauczycielka miejscowa Gi- 
na Ceccacci. Powodem zbrodni miała 
być zemsta za to, że utrzymywała in- 
tymne stosunki z adwokatem Sarni, oj- 
cem mordercy. Feliksowi Sarni udało 
się zbiedz i cała sprawa przycichła. 

Roku jednak następnego, redaktor 
pisemka, wychodzącego w Montello, 
poruszył ją, rozpoczawszy gwałtowną 
kampamję przeciw rodzinie Sarni,ch, 
która trwała aż do początków bieżące- 
go roku. W pierwszych dniach lutego 


redaktor ów został zabity dwoma 
strzałarni ze strzelby myśliwskiej gdy 
pewnego wieczoru wychodził ze swego 
demu. 

Teraz dopiero wkroczyła policja e- 
nergicznie. Aresztowano adwokata 
Sarniego, jego dwóch szwagrów, jego 
teściowa. jego żonę i syna Feliksa, 
który w międzyczasie powrócił do 
Montello. 

Wszyscy wymienieni zostali przed 
sąd postawieni i przez przysięgłych... 
uwolnieni jednogłośnie, choć Felikso- 
wi Sarni udowodniono niezbicie, iż za- 
mordował nauczycielkę. 

Ale, co było najciekawszem, to ra- 
dość publiczności, która zgotowała. 
podsadnym gorąca owację, gdy ogło- 
szono uwalniający ich werdykt. Okrzy- 
kom i oklaskom nie było końca. 


-Niezoykty jubileusz tentiny. 


Niepostrzeżenie minął w Warsza- 
wie jubileusz, który specjalnie powi- 
nien obchodzić nasze panie. Jest to 
stulecie równouprawnienia kobiet, ja- 
ko... widzów teatralnych. 

W Warszawie w teatrze dworskim 
istniał uświęcony wieloma dziesiątka- 
mi lat zwyczaj, iż krzesła parterowe 
zarezerwowane były wyłacznie dla 
mężczyzn. panie zaś mogły znajdować 
się w teatrze wyłącznie w łożach. 

Dopiero w roku 1822 przełamany 
został ten zwyczaj, co ówczesne dzien- 
niki podniosły jako niezwykły prze- 
wrót. Nowość jednak przyjęła się nie- 
odrazu i zyskała dopiero całkowite 
prawo obywatelstwa w r. 1825, a więc 
100 lat temu. 


Odrazu jednak powstała kwestja 
„kapeluszowa' — damy zaczęły przy- 
chodzić do krzeseł parterowych w 
wielkich kapeluszach i nie było siły, 
któraby je od tego odzwyczaiła. 
Bardziej wrażliwe na głosy oburze- 
nia panie zaczęły bywać w teatrze w 
czapeczkach tiulowych, trwało to je- 
dnak niedługo i kwestja kapeluszowa 
trwała jeszcze ładnych kilka dziesiat- 
ków lat, dopóki nie położył jej kres 
stanowczy zakaz dyrekcji teatrów, iż 
damy w kapeluszach do krzeseł wpu- 
szezane nie będą. 

Walka o kapelusze daraskie trwała 
lat 75, co także jubileuszem może być 
święcone. 


ŁOTEKGPERLIK 


JEST 


NAJ ER DO PRANIA. 


Park papieski. 


Korespondent rzymski londyńskiego „Daily ; Papieżowi. odstąpić mu żądane grunta wraz z 


Expressa“ ujawnia znaczenie nabytych niedaw- 
no przez Watykan od rządu włoskiego gruntów 
byłego zakładu dla obłąkanych, Santa Maria 
della Pieta. 

Grunta te, należące przedtem do państwa 
papieskiego. a na których już wówczas wznosił 
się zakład wspomniany, przeszły po zniesieniu 
państwa papieskiego, na własność rządu włos- 
kiego. Z czasem wszakże, wskutek wzniesienia 
w Rzymie i innych miastach włoskich uzdro- 
wisk dla nerwowo chorych, zbudowanych we- 
dług nowoczesnych wymagań nauki lekarskiej 
zakład Santa Maria della Pieta zamknięto i po- 
stanowiono sprzedać go razem z gruntami do 
niego należącemi z przetargu publicznego. 

Gdy o tem ogłoszono, znalazło się wnet du- 
żo amatorów ma te grunta, zwłaszcza wśród 
przebywających we Włoszech Amerykan i Angli 
ków, posiadłość bowiem Santa Maria della Pie- 
ta jest bardzo malowniczą i obejmuje wspania- 
ty, ogromny park oraz >. metrów wybtze- 
ża morskiego. 

W ubiegłym jednak miesiącu sekretarz sta- 
nu Stolicy Apostolskiej zawiadomi! odpowiednie 
władze włoskie, że posiadłość tę nabyłby chęt- 
nie Ojciec Św. Rada trinistrów włoskich nie 
tylko zgodziła sie na tę propozycje, ale nawet 


postanowiła dla okazania należnych względów 


I ónkaki bez przetargu publicznego za poło- 
wę ceny wyznaczonej. 

I oto przed dwoma tygodniami posiadłość 
Santa Maria della Pieta przeszla na własność 
Watykanu i przez to uzyskała, jak wszystkie 
grunta Stolicy Apostolskiej, prawo eksterytot- 
jalności, t. j. że nie podlega jurysdykcii pań- 
stwa włoskiego. Ponieważ zaś dotyka morza. 
przeto Watykan uzyskał własne wybrzeże mor- 
skie i może wybudować port własny. Jak wia- 
domo, za czasów państwa papieskiego portem 
tego państwa było miasto Civita Vecchia, 

Niezwykłe znaczenie posiadałoby to waty- 
kańskie wybrzeże morskie w razie wybuchu 
wojny. że względu bowiem na swą eksterytor- 
jalność pozwalałoby papieżowi, nawet w razie 
blokady całego wybrzeża włoskiego przez flotę 
nieprzyjacielską, utrzymywać przez ten własny 
skrawek wybrzeża, nie podlegający rządowi 
włoskiemu, stosunki z całem Światem. 

Ale i nodczas pokoju tych trzysta metrów 
wybrzeża morskiego ma znaczenie praktyczne, 
umożliwia bowiem Stolicy Apostolskiej wysy- 
tanie lub przyjmowanie kurierów i dyplomatów 
własnych bez potrzeby zaopatrywania ich w 
paszporty włoskie. 

Park ten papieski znakduie 
Ostia a Ladispori. 


się pomiędzy 
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Tak 
dzieci, nie długo już będę wśród was przebye 
wał. 


. B ri s . 
Bogaty, umierający wujaszek: moje 


— Ach wujaszku, mówisz tak tylko, żeby 
jak jawsze. zrobić nam przyjemność! 


RozGój Poczty Lotniczej 
© Polsce. 


Towarzystwo Aerolot Polski miało 
bardzo ciężkie początki. Mniejsza o to, 
że ludziska nie chcieli się powierzać 
pysznym aparatom Junkersa jako pa- 
Sażerowie, ale nawet listy na pocztę 
lotniczą nadawali z pewnem niedowie- 
rzaniem: A proszę tylko wyobrazić so- 
bie: list nadany o 9 rano w Warszawie, 
już o godzinie 12 w południe zostaje 
doręczony adresatowi we Lwowie, w 
Krakowie lub w Gdańsku, a jeszcze o 
3 godziny później nawet i we Wiedniu! 

To też w r. 1922 jako w pierwszym 
roku swego istnienia Aerolot na li- 
njach swych przewiózł ogółem zale- 
dwie 259 kg. listów. W r. 1923 kwan- 
tum to wzrosło już do 406 kg. w r. 
1924 do 656 kg. a w roku bieżącym do 
30 września ciężar poczty listowej o- 
siągnął już 606 kg. Razem więc apa- 
raty Junkersa przewiozły dotychczas 
1927 kg. listów. 


Lotnictwo w przyszłości. 


Pod tym tytułem ygiostii przed pa» 
ru dniami w Londynie odczyt znany in- 
żynier Oliver Simon i przedstawił roz- 
wój lotnictwa w najbliższej przyszło- 
ści. Szczególniejszą uwagę zwrócił on 
na rozwój i przyszłość hydroplanów i 
naszkicował obraz, jaki będzie przed- 
stawiał w najbliższym czasie ten śro- 
de kkomunikacji. Prelesent był zda- 
nia, że nie upłynie nawet 10 lat, a bę- 
dziemy posługiwać*się hydroplanamt 
które będą mogły pomieścić nrzeszło 
100 pasażerów. Budowane on będą ze 
stalowych płyt, a rozpiętość ich wyno- 
sié będzie 70 metrów. W obu skrzy- 
dłach znajdować się będą potężne mo- 
tory, rozwijające siłę 3000 koni paro- 
wych. Pomieszczenia dla pasażerów. 
zdajdować się będą w 2 kondygnac- 
jach. Szybkość, z jaką one się będą po- 
ruszać, wynosić będzie 250 do 350 kny 
na godzinę. 


Bestiniston Abd-el-Rrima, 


.Z Maroka donoszą: 
że wojska francuskie i hiszpańskie przeptowa« 
dzają nadal swe operacje, zmierzające do cał. 
kowitego otoczenia sił powstańczych. W chwili 
obecnej woiska sprzymierzone zamykają pierś 
cień dokoła Algieru. Wojska francuskie poczya 
nily wszystkie przygotowania do walki ostav 
tecznei. 

Szczególnie skoncentrowano artylerię najsił« 
niejszego kalibru i w najbliższych dniach ma się 
rozpocząć ostrzeliwanie fortec powstaficzych. 


W obozie powstańczych riifenów panuje po» 
płoch. Według ostatnich wiadomości Abd-el- 
Krim skazał na Śmierć rzekomo za zdradę dos 
tychczasowego swego ministra spraw zagranicz» 
nych. Wyrok wykonano w ten sposób, że ofias 
rę przywiązano do lufy armatniej I wystrzeło= 
no. Podobno i cały szereg innych osobistości a 
otoczenia Abd-el-Krima został skazany na śmierć 
z powodu rzekomej zdrady. 


= 


— — 
HUMOR. 


Na dancingu. 
— Wiesz. ta kobieta w tej czarnej jedwabne 
sukni kosztowała mnie połowę majątku. 
— Ach, ona rok temu pozbawiła mnie rozy 
m. 
— Że też ty zawsze niczem sie wykpisz. 


Notowania śiełdorwe. 
Papiery państwowe“ 


Warszawa, 8. 10. (Pat) 5% pożyczka 
konwersyjna 43.50. 8% pożyczka konwersyina 
70.00, pożyczka dolarowa 63,50—64,00, w zło- 
tych 379,73—382,82, pożyczka kolejowa 80,00— 
85,00. 

Akcje. 

Warszawa, 8. 10. (Pat) Bank Dyskon- 
towy 4,80, Bank Handl. Warsz. 3.90, Polski Bank 
Przem. Lwów 0.16, Bank Zachodni 1.15, Bank 
Związku Spółek Zarobk. 4.50, Elektrownia Dą- 
browa 0,80, Elektryczność 1,00. Siła Światło 
0,18—0.19, Częstocice 1.10—1.20, Warsz. Cukier 
1.70—1-.90. Łazy 0.11, Firlej 0.25, Warsz. Kop. 
Węgla 1.22—1.27, Nobel 1.25, Cegielski 0.25— 
0.28, Lilpoop Rau 0,50—0,56. Modrzeiów 2,45— 
2,60. Norblin 0,80, Ostrowieckie 4,45—4,65, Rudz- 
ki 0.85—0.90, Starachowice 1.10—1.15, Zieleniew- 
ski 10.00, Borkowski 0.83, Żyrardów 5.90—6.40. 
Ursus 0.70. Wulkan 1.40. 

Poznań, 8. 10. (Pat.) Bank Kwilecki Po- 
tocki 3,25, Bank Przemysłowców 2,10—2.50, Bar- 
cikowski 0.80, Centrala skór 1.00, Herzfeld 2.50, 
Lubań 0.70, Płótno 1.10, Bracia Stabrowscy Za- 
pałki 0.0, Unia I—II 4.00. 

Kraków, . 10. Pharma 0.65, Zieleniewski 
10.00, Cegielski 10.00, Trzebinia 0.18, Górka 
10,15, Siersza 2.12, Tepege 0.38,—0.39, Nafta 
0.19, Chodorów 3.06—3.15, Chybie 5.40, Piasecki 
1.20. 

Wiedeń, 8. 10. (Pat.) Zieleniewski 126%, 
Silesia 7.300, Fanto 175, Galicyjskie Karpaty 
108.900, Galicja 890, Siersza 28, Kompas 13,800, 
Lumen 6.400, Nafta 90, Browary Lwowskie 198. 

BEA 


Możliwość naszego eksportu 
na Wschót, 


1- Jugosławia. 

W r. 1924 nasz wvwóz do Jugosławii wy- 
nosił 507.549 kwintali na sumę 3. 115 tys. zł 
(0.3% naszego ogólnego wywozu). W tem naj- 
większe pozycje parafina, żelazocianki i żelazi- 
cianki, blacha żelazna i stałlówa, powrozy i 
Sznurki niesmołowe. Z powodu podpisania w r. 
1924 traktatu handlowego iugosłowiańsko-włos- 

iego zdobycie tamtejszego rynku dla naszego 
Tzemysłu jest obecnie bardzo trudne. Włoskie 
Owary są o wiele tańsze i mają w Jugosławii 
Pierwszeństwo. 

2. Rumunja 


Do Rumunji wywieźliśmy w r. 1924 towarów 
2.434.672 kwinłali na sumę 78614 tys. zł. Po- 
ważną grupę w wywozie naszym stanowiły 
Paliwa i pochodnie 1.618.220 kw. na sumę 5.366 

% naszezo ogólnege wyw.). Węgiel nasz 
zawsze jest. pożądany przez koleje rumuńskie. 
Aby móc liczyć na poważniejszy zbyt powinien 
się kalkulować taniej, niż ropa naftowa i drze- 
wo, którymi go w Rumunii zastępuią. 

+ Największy byt wywóz tekstyljów: 47.551 
w. na Sumę 53.426 tys. zł. — Wtem najwięcej 
wyrobów bawełnianych. Eksport ten ma wido- 
ki na szereg lat do chwili powstania rumuńskie- 
Zo przemysłu tekstylnego, któryby zaspokoił 
całkowicie wewnętrzne zapotrzebowanie. 
i Metali i wyrobów metalowych wywieźliśmy 
"Pag kw. na sumę 10.435. Z tej grupy najbar- 
= poŻądanymi są w Rumunii: narzędzia rol- 
cze, silniki, maszyny elektryczne, pompy: — 
qaszyny do przemysłu hutniczego, obrabiarki 
p metali Polski eksport materjatów kolejowych 
Ma widoki rozwoju z racji bardzo przychylnegu 


wz z 

eż a stanowiska władz rumuńskich. 
yst terpen Na 3 

trosze pentynowy polski winien się za- 


$ © wprowadzenie swego artykuł 
zde go artykułu, — 
JR saa wcale tego działu przemysłu nie 
Pacl apo a posiada tylko 11 uruchomio- 
Em cukrowni, zmuszona więc jest sprowadzać 
1 R, 2 zagranicy. 

a zb ; 
na, pozatem mogą liczyć: wyroby e- 
kuto-lane a do domowego użytku), 

olki do mamał 

A ygi). — wyrob 
zklane, szkło stołowe, butelki, syfony, SR 


szklane, szkło sz 
Vvbowe; papier ; 
bieru i ekstrakt garbarski WF e Lg 


3. Turcja. 
eo Turcji wywieźliśmy w r. 1924 towarów 
Tam kw. na sumę 34.400 tys. zł. Z artykułów 
= najbardziej Po$zukiwanych należy wyszcze 
Bič: maszyny rolnicze, (traktatory. żniwiar= 
kosiarki, wiązałki, pługi), maszyny do wy- 
u trykotaży. Z wyrobów żelaznych — Tiny 
żelażo handlowe. Z tekstyljó 
i jów roby 
wełniane. Z wyrobów szklanych WACH na- 


czynia do domowego użytku. Z artykułów che- 
micznych: mydła i pachnidła. 


4. Grecja. 

Oczekujemy wejścia w życie nowozawartej 
umowy handlowej, by poruszyć nasz przemysł 
bielski, który ma zaniiar zająć się eksportem 
swych wyrobów (sukna). W r. 1924 wywie- 
źliśmy tam przeważnie skóry surowe i suszone, 
liny, powrozy i Sznurki niesmołowe. Ogółem 
wywóz wynosił 635 kw. na sumę 88 tys. zł.) 
co nie stanowi 0.1% naszego ogólnego wyw.). 
Widoki na zbyt mają wyroby emaliowane. pod- 
kłady kolejowe, tekstyjia 


5. Bułgaria. 

W Bułgarii daje się zauważyć rozwój prze- 
mysłu fabrycznego. Możemy więc mieć nadzie- 
je na zbyt naszych artykułów wywozowych, a 
mianowicie drzewa, cynku, blachy, płyt cynko- 
wych, żelaza sztabowego, maszyn, artykułów 


metalowych, przetworów ropnych. Pozatem 
tekstylia i materiały wybuchowe. Obecnie po- 
szukiwane są pługi I inne narzędzia rolnicze. 


W r. 1924 nasz wywóz wynosił 10.922 kw. na 
sumę 248 tys. zł. co nie stanowi 0.1% naszego 
ogólnego wywozu. 

a 


Oznaczenie podanej wartości na listach 
wartościowych wysłanych za granicę. 
Zdarzają się wypadki, że w urzędach przyj- 
muie się do wysłania za granicę, a zwłaszcza 
do Z. S. R. R. (Rosja) listy z podaną wartością. 
których wartość oznacza nadawca w dolarach. 
koronach, rublach lub innych walutach. 

Postępowanie takie jest niedozwolone, ponie- 
waż narusza ono obowiązujące międzynarodowe 
przepisy i postanowienia ustępu 5 rozporzą- 
dzenia Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 17. 
lipca 1922 r. Nr. 2278/VI o zaprowadzeniu wy- 
miany listów z podaną wartością z zagranicą 
(Dz. Urz. nr. 31 z. 1922 r. poz. 72). 

Wartość listu z podaną wartością wysyłane- 
go za granicę ma być oznaczona w walucie pol- 
skiej i wypisana przez nadawcę na stronie adre- 
sowej listu cyframi i słowami. 

Podana zaś wartość w walucie polskiej ma 
być przeliczona na franki złote, bądź przez sa- 
mego nadawce, bądź przez urzędnika przyjm!- 
jącego według ekwiwalentu 1 złoty == 1 franko- 
wi złotemu. 

Wynik przeliczenia ma być uwidoczniony no- 
wemi cyframi, umieszczonemi obok lub podpi- 
sem, wyrażającym podaną wartość w walucie 


— a 


polskiej. 


Przewozy węgla do Gdańska i Gdyni. 


Od połowy czerwca do połowy września b. r. 


ti. w okresie 3 miesięcznym koleje polskie prze- 


wiozły do Gdańska i Gdymi na zasadzie tary- 
ty ulgowej, 227 zwartych pociągów z 7.796 wa- 
gomami węgla na eksport, Przewóz uskutecz- 
nia się po części w wagonach amerykańskich 
30 tonnowych, po ozęści w wagonach zwy- 
kłych dwuosiowych, 

Przy wykomywaniu tych przewozów zacho- 
dziły trudności techniczne, spowodioowame tem, 
że przybycie do Gdańska pociągów węglowych 
nie było uzgodnione z czasem nadejścia do 
portu okrętów, które miały ten węgiel zabrać, 
wskutek czego pociągi musiały być dłużej za- 
tnzymywame w Gdańsku i na sąsiednich sta- 
cjach w oczekiwaniu nadejścia właściwego o- 
krętu, 

Dla zapobieżenia temu, zorganizowane zosta- 
ło przy Wydziale Eksploatacyjnym Dyrekcji 
Kolejowej w Gdańsku osobne biuro, którego 
zadaniem jest regulowanie naładunku w zagłę- 
biach Katowickiem i Dąbrowskiem węgla eks- 
portowamego przez Gdańsk w zależności “od 
liczby, pojemności i czasu nadejścia do portu. 
W skład Biura wchodzą przedstawiciele Dy- 
rekcji Kolejowej i Rady Portu. Biuro rozpoczę- 
ło swą działalność od 15 września b. r. Każdy 
odbiorca  (ekspedytor) węgla eksportowego 
w Gdańsku natychmiast po dokonanem zamó- 
vrieniu okrętu i wyznaczeniu przez Rade Por- 


"u miejsca w porcie, winien zgłosić do Biura | przeszkód w przewozie nadanych transportów. 


regulującego następujące dane: 

a) nazwę okrętu mającego 
nym, 

b) miejsce przewidziane 
wagonów, > 

e) ilość węgla (w tonach), która ma być za- 
ładowana, 

d) przypuszczainy czas rozpoczęcia wyla- 
dumku i przypuszczalny czas trwania wyła- 
dunku, 

e) nazwę koncernu, wysyłającego węgiel do 
Gdańska. 

Po przyjęciu do wiadomości i zarejestrowa- 
niu powyższych danych od interesanta i po wy- 
znaczeniu przez urzędnika Rady Portu miej- 
sca postoju dla okrętu. Biuro zawiadamia te- 
legraficznie Dyrekcję Kolejowa, w obrebie któ- 
rej ma się odbywać naładunek węgla (Kato- 
wieka lub Warszawska), o ilości węgla jąki ma 
być wysłamy do Gdańska, wzmaczając, w któ- 
rym dniu węgiel ma być wyslany. 

Zezwolenia na wysyłkę węgla z kopalni 
Biuro daje w tym kolejnym porządku, w jakim 
zgłaszają się interesanci. 

> 


Sprawa obniżenia taryf kolejowych 
dla przewozu węgla w Województwie 
wschodniem. 


Popierając wniosek  „Ogólno-polskiej Kon- 
wencji Węglowej” Izba Handlowa Bl Katowicach 
zwróciła się do Ministerstwa Kolei z usilną proś- 
bą o zniżenie taryf wyjątkowych No. 10. i 11. na 
przewóz węgla kamiennego o 10%, a to celem 
ułatwienia wysyłki węgla na Kresy wschodnie. 
Przy dotychczasowym poziomie taryf kolejo- 
wych węgiel na ogół nie wytrzymuje ną Kre- 
sach konkurencji drzewa, wskutek czego wy- 
syłki zmierzające do wzmożenia zbytu na ob- 
szarze wschodnich Województw nie wydają na- 
leżytego rezultatu, jakkolwiek powodzenie ich 
byłoby w dobie obecnej niezmiernie pożądanem, 
skompensowałoby to bowiem częściowo utratę 
rynku niemieckiego. „Ogólno-Polska Konwencja 
Węglowa* licząc się z postulatami wzmożenia 
zbytu węgla w kraju. zniżyła niedawno ceny 
węgla dla dzielnic wschodnich o 10%; o ile do 
zniżki tej dołączyłaby się redukcja taryf kole- 
wych, sprawa wysyłki węgla na Kresy wejść 
mogłaby w stadjum pomyślniejszego niż dotych- 
czas ruzwoju. 


być załądowa- 
(4 


do wyładowania 


———— 

Ulgi taryfowe dla cynku i blach 

cynkowych. 

,Bawiąca w dniu 14. września br. w Kato- 
wicach wycieczka przemysłowców szwedzkich 
na konferencji odbytej w tutejszej Izbie Handlo- 
weji objawiła żywe zainteresowanie dla górno- 
śląskiego cynku i blachy cynkowej. Eksporto- 
wi temu jednak stoją na przeszkodzie relatywnie 
wysokie „koszta przewozu, co powoduje że cena 
dająca się osiągnąć na rynkach zagranicznych 
za blachy cynkowe zaledwie pokrywa koszta 
produkcji, podczas gdy cena za cynk Surowy 
daje również niedostateczną nadwyżkę w sto- 
sunku do kosztów produkcji. Z uwagi na ko- 
nieczność zapewnienia przemysłowi cynkowemu 
nowych rynków zbytu, Izba Mandlowa w Ka- 
towicach zwróciła się do Ministerstwa Kolei z 
wnioskiem o zniżenie rfa przeciąg 6 miesięcy 

taryfy wywozowej wyjątkowej No. XX. na 
przewóz cynku i blachy cyrkowej przez prze- 
niesienie wyrobów cynkowych z kl. V. do kl 
VIII. w relacjach między stacjami górnośląskich 
hut cynkowych a staciami Gdańsk-Neufahrwas- 


ser i Gdynia. 
—— 


Obowiązek o zawiadamianiu o przer- 
wach w przewozie. 


sił Komitetowi Eksploatacyjnemu Państwowej 

Delegat.Izby Handlowej w Katowicach zgło- 
Rady Kolejowej, który obradować będzie w 
pierwszych dniach października br. wniosek o 
wydanie zarządzenia, aby stacje Polskich Kolei 
Państwowych zobowiązane były do zawiado- 
mienia nadawcy o przerwie w przewozie wago- 
nowych przesyłek w każdym wypadku, czyli 
bez względu na okoliczność, czy istnieje okrężna 
droga dla dalszego wysłania przesyłki, czy nie. 
Zdarza się bowiem, iż przesyłki nie wytrzymu- 
ja dodatkowego obciążenia, wobec czego dla 
eksporterów konieczną iest informacja «o do 


Dewizy z dnia 8 października 1925 r. 


Beigla 
100 fr. 


Warszawa 
100 zł 


Notowane 


Stopa dysk. 


w Kaiowicach . 


- fs 26,39 
” Warszawieję, 26,87 
„ Berlinie . . 18,88 
„ Londynie, . 108,85 20,33 
<Ne Jorku . 4,50 23,80 
„Paryżu . . 97,20 
„ Pradze 150,26 804,26 
„ Wiedniu , 81,72 168 
n . 28,36 124 


N.-York 


Szczególnie konieczną jest ona w dobie ob*cnei 
dla eksporterów węgla, wobec bowiem trudnych 
warunków konkurencyjnych węgla polskiego 
nieodzowną jest ścisła kalkulacja i dlatego też 
dcedatkowe obciążenie, powstałe wskutek wy= 
słania przesyłki inną drogą, stawić może prze- 
mysi w niepomyślne położenie Z powyższych 
względów eksporter powinien być w każdym 
wypadku zawiadomiony przez kolej o przerwie 
w przewozie celem zadecydowania co do obio- 
ru dalszej drozi przewozu. 

— 
O ulgi taryfowe dla kwasu siarkowego, 


Skutkiem nałożonego przez Niemcy cła przy- 
wozowego w wysokości 5 Mk. od tonny na. 
na kwas siarkowy pochodzenia polskiego, huty 
cynkowe, produkujące kwas siarkowy podjąć 
imusiały intensywne Sstararia o zdobycie no- 
wych rynków dla tego produktu. Ponieważ z 
ogólnej produkcji (około 250 tonn rocznie) w 
kraju pozostaje tylko około 40% eksport dla 
tego działu przemysłu jest koniecznością; do- 
tychczas jednak nie korzystał on z odpowiednia 
skonstruowanej wyjątkowej taryfy wywozowei. 
M. i. utrudnia to skierowanie eksportu kwasu 
siarkowego na rynek rumuński, co skłoniło 
Izbę do postawienia wniosku do Ministerstwa 
Kolei o wprowadzenie kwasu siarkowego do 
taryfy wyjątkowej według kl. G. w relacji 
między stacjami górnośląskich hut cynkowych 
a stacią Śniatyn-Załucze. 


Dywany, Chodniki 


Firanki. 
„PIAST“ Sp. Akc. 


ul. 3 Maja 15  ATOWICE Telefon 301 


Kronika gospodarzca, 


Stomilionowy kredyt niemiecRi dla Rosji. — 
Jak donosi „Berliner Tageblatt“, pertraktacje 
o stomiljonowy kredyt gospodarczy dla Rosii 
zbliżają się ku końcowi. Pertraktacje toczone 
są między handlowem  przedstawicielstwem 
Rosii z jednej a konsorcjum bankowem z 
Deutsche Bank na czele z drugiej strony. U- 
dzielony kredyt jest krótkoterminowy. Część 
kredytu ma być spłacona już po upływie trzech 
miesięcy, ostatnia rata zaś ro pięciu miesiącach. 
Rosyjskie przedstawicielstwo handlowe zabiega 
o dłuższe terminy rat amortyzacyjnych. Spłata 
nastąpi z sum uzyskanych ze sprzedaży zboża 
rosyjskiego. 

Zjednoczenie chemicznych fabryk miemiec- 
kich z miliardowym kapitałem. „Vorwärts“ do- 
nosi, że zakłady farbiarskie w Höchst, fabryk 
farbiarskie w Elberfeldzie, akc. tow. fabrykacji 
aniliny w Berlinie, chem. fabryki Griesheim Ele- 
ctron, chem. fabryka Weiler, Toor Meer i L 
Casella w Frankfurcie, wreszcie Kalle i Co. w 
Bibrichu połączyły się z badeńską fabryką ani- 
liny i sody w Ludwigshafen w jedną całość, W 
ten sposób największe niemieckie fabryki two- 
rzyć będą jednolitą całość z kapitałem rezer- 
wowym 800 milionów, któremu odpowiada war: 
tość przedsiębiorstw. ponad 1 miljard. Finanso 
we zlanie wyrazi się w jednolitej emisji akcii. 

Wydzierżawienie monopolu tytuniowego i Sa: 
lin. Między M-stwem Skarbu a poważna gru- 
pą kapitalistów szwajcarskich toczą się od kiłku 
tygodni rokowania, celem wydzierżawienia mo- 
nopolu tytuniowego. Rokowania te w czasie 
najbliższym zakończone mają być pomyślnym 
wynikiem. Jednocześnie z drugą grupa zagra- 
niczną rozpoczęto układy w sprawie wydzierża» 
wienia salin. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Marjan Bobrowski. 
Czcionkami drnkarni „Gońca Śląskiego" 
w Katowicach. 
pod zarządem Karola Kożźlika. 


, 


Wiedeń Włochy 


1 dola 100000 kor. 160 fir 100 tr. se 
4 5 3, P-ja7 HEN 6 | 4 
241,78 29,13 6 27,91 89,81 24,17 | 116,00 
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Firmy 


Mbezpieczenia 


Biura ludowe 


godne polecenia: 


POTRZEBNY RB" |ER Wiadomość: Pań- 
stwowy Urz. Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 
30. (3796) 


P. K. U. Kraków, przyjmie kilku urzędników cy- 
wilnych. Wiadomość Państwowy Urząd Po- 
średnictwa pracy Kraków — Podzamcze 30. 


Str. 8 


DO FRANCJI wyjechać mogą: 10 robotników, 
do obrabiania śrub; i tracz; 1 woźnica do zwo- 
żenia kory drzewnej z lasu: 5 giserów-modela- 
rzy stali: 10 młodych robotników w celu wy- 
specjalizowania się w odlewnictwie; 2 ślusarzy; 
2 kotlarzy do kotłów; 2 kotlarzy do żelaza; 1 
kowal; 2 ślusarzy — mechaników; 8 tkaczek 
do bawełnv: 2 specjalnistów go pneumatyczne- 
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy; 4 
ślusarzy; 2 odłewaczy do pieca „Martin*: 2 po- 


(3844) 


POTRZEBNI na wyjazd: 20 frezerów do wojsko- 
wej wytwórni broni: 1 hafciarka nmiejąca hafto- 
wać ręcznie i na maszynie; technik drogowy; 
drozomistrz; 200 kamieniarzy do zarządu drogo- 
wego; kucharka — gospodyni; samhdzielna ku- 
charka de 6-ciu osób. Wiadomość: Państwowy 
Urząd Pośr Pracy — Kraków — Podzamcze 30. 
| (3810) 


NA WYJAZD potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— ]0-ciu murarzy do budowy, — gatrowy- Wia- 
domość: Państw. Urząd Pośr. Pracy — Kraków 
Podzamcze 30. (3783) 
POTRZEBA na wyiazd: 5 urzedników cvwil- 
nych do P. K. U. 2 zdolnych. inteligentnych a- 
ientów, 5 maistrów kotłowych. 10 dozorców, 12 
gotowaczy do cukrowni. 15 majstrów stacyl- 
nych. pomocnika maszynisty drukarskiego, sa- 
modzielnego introligatora i chłopców do nauki 
introligatorskiej, 1 kapelę damską składającą się 
z 4 osób, 200 wykwalifikowanych szwelarzy, 
> ślusarzy-maszynistów, maszynisty parowozo- 
wego, 4 inwalidów-ślusarzy do narzędzi pre- 
cezyjnych, 2 kreślarzy-inwalidów. 1 technika 
IÍ kadłubowego do warsztatów marynarki wojen- 


Oszczedzasz niocników odlewaczy. Wiadomość: Urz. Pośr. 

Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3784) 
gdy ubezpieczasż życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty- 


tucji pod byłem zaborem pruskim 


Banku i Tow, Gzaj, Ubezp. 


WESTA w Poznaniu 


Oddział Ratowice, ul. 3 Maja 360. 


Telefon 1466, 730. 
Aparaty elektryczne 
„Kiektropol* 


Jan Niederliński, Katowice, uł. Słowackiego 22: 
Bardzo tanio! 

Przyrządy do oświetlenia w bronzie, drzewie 
i jedwabiu w eleganckiem wykonaniu. Apa- 
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki. 

Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek do prasowania. garauków do goto- 

wania, aparatów dO suszenia włosów, do a 


Najpierosze ijenyne polskie 
biuro ludowe © Katowicach 


wykonuje wszelke sprawy piśmienne, są- 
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfalowe) sprawy reni wojennych i tłó- 
maczenia obu ięzyków starannie i tanio. 


Jan Badniok -biuro ludowe 


ul. Sobieskiego 26 Katowice ul, Sobieskiego 26 
(w stronie kolei, za p acem Wolności). 2479 


POTRZEBNE na wyjazd gospodynł kucharka, 
znająca sie na gospodarstwie wiejskim; — nau. 
Czycielka do 2-ga dzieci 4—7 lat. wymagana 
znajomość jezyka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzyka. Wiadomość: Państw. Urz. Pośr 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3782) 


MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego“ z 
aparatem do kaftu. Spłata w 12 ratach. Poles 
camy tanio. The Kasprzycki Company. War- 
szawa. Marszałkowska 153, Chłodna 28, tele- 
fony 104—51. :13—51. Prowincja może zama- 
wiać listownie. (3770) 


OBIADY dobre i obfite zł. 1.20 od godz. 1234 do 


Jklfeczarnie 


Mieczarnl Ritschewald 


katowice, ni. Mielęckiego 8 


j Kefir dziennie świeży. ser szwaj: 
carski, Edatner i tylzycki. 


$aion mód 


masażu i t, d. 


) | Biuro do nauwania przeszkód przy elektrycznem z nej. Wiadomość: Państw. Urz. Pośr. pracy -— |5% (również w abonamencie), Katowice. ulica 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciąganin O i Kraków — Podzamcze 30. 3836) 3 1692 
pim eteni AZ A N WĄR w ( Francuska 22 I (2692) 


[| Pierwszeństwo mają ci, 
| kiórzy w lotnictwie pra- 


Jieble 


półka Sitarska: wPoznania = ini 


drogich ramach po konku- 


2694 


„ODINO! poznńtawico. 


cowali, 


_ | Jiawiarnie ROWIE SUK wj T) j | i] ; AA 
Teleton yrit- x142, Centralny Zarząd Zjednoczonych Hut 
_| Obrazy potrzebni poszukuje | 


w pierwszorzędnych 


Oddział Katowice 


I — P 
ul. 3 Maja 26, tel. 1898 AA E A p. KA. Posada 
poleca Biaro Komisowe, iiatewice, jednego din spraw podatkowych, gruntownie obeznanego 
__ | kompletne urządzenia pokojowe Jagiellońska 20. pozytem z księgowością I bilansowaniem, 
A Gonaru spożywcze _ Druki prywatne od IL si truglego dla spraw celnych i taryfowych. 
u wolna. Gruntowna znajomość polskiego i niemieckiego 
4 ETEN Sinska tubryka « t1- Drupi wszelkiego rodzaju Dochody: Akcydensje || ięzyka konieczna. Em. urzędnicy odpowiednich kategorii 
4 ł destarczy = (5 tys. d.), wolne pomiesz- mają pierwszeństwo. Oferty z dokładnem curriculum 
| Rolady kakao. kanie, budynki p vitae i świadectwami do powyższ. Zarządu Katowiee, ulica 


szybko i po cenach umiurkowanych 


Drukarnia Gońca $iqskiego w Ratowlcach, 
Warszawska 58. 


3,58 ka roli i łąki. 


szenia do Urzędu rę TEM 


Konckiego 3. 


dwóch referentów 
| 


Skład fabryczny 
Katowice, ul. flielęckiegu LO. 
Telefon 1043. 


okazyjnie do sprzedania. 


Skład fortepianów Heleną 
SŚmolarska, Kraków, Sze- 


wska 9. 3838 


zeniróla KfowicE | 


ulica Teatralna 9, I. 


| Górnośląskie TOW. 


Mattownia 


wiedeńskich 


uDiOrÓW 


Fatowice-Zanwodzie 


strażniezel zamykania 
astica Fórakowska Tz z 


z ogr. odp. 


TROCADERO fatmir 


ul. Stawowa 19. 5 
Dyr. Press 


Telefon 1394 


Fortepian Bliiinera 


okazyinie do sprzedania. | $ 
Skład fortep tnów Helena 

Smo'atska, Kraków, Sze- 
wska 9. 3837 


Lokal 


nadający się na warszłat 
dia eiektryka, ślusarza, 
stolarza etc. lub na skład 
w śródmieściu Katowic, 


zaraz do wynajęcia. 


Wiadomość Gańoh, Kato- 
2682 


Rok założenia 1905 


Rok założenia 1905 


Od 1. października: 


- MASKI, najipszy kamik Polski 
g 10 VALERY, Zespół balelowy 
isenzacyjny program październikowy 


jedyne na Górnym Sląsku 
ł przyjmuje 2464 
| fachową straż i zamykanie domów, 
realności i t. p. 


Czkonkowie Związku właśc. domów i gruntów żniżona opłatę abonamentu. 


Centrala $wiatła 


Sprzedaje urzędnikoin państwowym i komu- 
nainym wszelką odzież męską i dziecinną 
w pierwszorzędnym wykonaniu oraz bieliznę 
damską i męską na raty. - Dogodne warunk:. 


ZZ Dwie orkiestry! 


Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo, 
Tanięc i zabawa do 3 rano. 
Ceny zniżone. 


Piskie ceny! 


: roszę się o jakości i taniości towaru naocznie 
przekonać. 


Bez przymusu picia wina, 


herbatka Ý 


2411 SĄ 


wice, Jana 12 II p. 


ŚŚ] W niedzielę i święta 
od godz. 5 popołud. 
z Atrakcją kabaretową. 


| binnziemnioki jadalne 


wagonowo z natychmiastową dostawą 
poleca po niskich cenach 


„Aśraria” Leszno-Poznańskie 


Zamówienia przyjmujemy codziennie przed 
południem! 2693 


w Katowicach, Połska Kuchnia, Słowaekiego 14 
PUDRY TWARZOWE 
DERMA“ 


"aygjeniczny, liljowy, ogórkowy znane ze swej do» 


Przeznaczenie. 

Poznaj siebie. Kim 
jesteś ? Kim być możesz? 
Szyiler-Szkolnik Psycho- 
grafolog. Autor prac nau- 
kowych określa charakter, 
zdolności. zalety i wady. 
Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej 
osoby, napis rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, ż0- 
naty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, otrzy- 
masz naukową szczegó- 
łową analizę charakteru, 
określenia ważniejszych 
zdarzeń życiowych. od- 
powiedzi na szczerze za- 
dane pytania. również 
horoskop. ułożony przez 
słynne medjum  M-ile 
Evigny. Analizę horoskop 
wysyłamy po otrzymaniu 
trzech złotych. Osobiście 
dwunastu- 
Doświadczenia 


Karmelicki 


Ratowice 


ul. Warszawska 5 ulice 3-go Maja 6 


Znak ochronny AMOL Król. Huta > 


Od lat dawnych znany i lubiany środek domowy 

uśmierza reumatyzm. bói główy i t. d. jest oprócz 

tego przyjemnym orzeźwiającym środkiem kosme- 

tycznym do pielęgnowania jamy ustnej i do na- 
cierania po goleniu. 


Uważać na znak ochronny AMOLI 


Do nabycia we koca. o cii 1 Draperach. 


przyjmu e 


Fabrykacja Export 


braci. Wszędzie do nabycia. 3845 k ae Aa | 
nz u u kowe Szyllera 5zkol- Ji 
'Ja api je! © hita pS A chwa- Specjalne projekty dla nowych urządzeń TETA AON 


lebnymi protokółami na- 
ukowych towarz. War- 
szawy, świadectwami naj- 
wybitniejszych _ powag 
Świata lekarskiego. Adres 


darszawa "syche-grafoley 
Piękna 


wszystkie swoje meble za 
gotówkę lub na raty tylko 


w Domu Mebli M. Chruszcz 


a atewice, ul. Kościuszki 13. ' 


Sp. z ogr. odp 
(Licht- Centrale Ges. m. b. H) | 
| 


Rupuje stare gazety I papiery 
Płacę najwyższe ceny! 3709 
A. Kelner, Kraków, Plac Szczepański 9. 


Reklama Świetlna. 


Materjał instalacyjny. 


1975 | Szyller-Srtotnik. 


dwadzieścia pięć. 


Panina dedsiena 
| 


e DIZYDOCY GIĘKNFYCZNE 


4 


